
ZRA zgadza się na faktyczne
przedłużenie rozejmu o jeden miesiąc

KAIR (PAP). Prezydent 
ZRA, Anwar Sadat, wygło­
sił we czwartek wieczo­
rem przemówienie w Zgro­
madzeniu Narodowym, pod 
czas którego wyraził zgo­
dę na przedłużenie rozej- 
mu do 7 marca, zapropo­
nował częściowe wycofanie 
wojsk izraelskich ze 
wschodniego brzegu Kana­
łu Sueskiego, co umożliwi­
łoby ponowne otwarcie tej 
drogi wodnej.

Naszym najważniejszym i 
Świętym zadaniem — stwier­
dzi! Sadat — jest wyzwolenie 
wszystkich ziem okupowanych 
podczas 6-dniowej agresji. Cho 
dzi tu o arabską Jerozolimę, 
zachodni brzeg Jordanu, stre­
fę Gazy, Wzgórza Gblan i Pół 
wysep Synajski. Nic nie zmu­
si nas do zrezygnowania z 
praw do tych ziem. Jednakże 
— kontynuował szef państwa 
egipskiego — akceptujemy apel 
gekretarza generalnego ONZ 
U Thanta i postanawiamy nie 
otwierać ognia przez okres nie 
przekraczający 30 dni, a więc 
do 7 marca. Pod koniec te­
go okresu sekretarz generalny 
powinien przedstawić raport 
Badzie Bezpieczeństwa w spra 
wie osiągniętego postępu. Po­
stęp ten powinien toyć rzeczy 
"Wisty, a nie tylko dotyczyć 
kwestii formalnych.

Jakkolwiek wiemy, że 
Izrael, korzystając z pomo­
cy Stanów Zjednoczonych, 
nie zmieni swego obecnego 
stanowiska, to jednak ma­
rny nadzieję, że rozwój wy 
darzeń wykaże, iż nasza 
nieufność nie była uzasad­
niona. Występujemy z no­
wą inicjatywą — dodał Sa­
dat — która dostarczy

XIV zjazd KPCz 
rozpocznie się 

25 maja
PRAGA (PAP). — Ple­

num Komitetu Centralnego 
KPCz, które obradowało 
we czwartek na zamku 
praskim, postanowiło zwo­
łać XIV Zjazd Partii 25 ma 
ja hr. I sekretarz KC 
KPCz, Gustav Hussk, za­
proponował aby obrady 
zjazdu połączone były z 
uroczystościami 50-leeia 
powstania partii.

Izraelowi jeszcze jednej o- 
kazji wykazania, czy rze- 
rzywiście pragnie on pod­
porządkować się rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa z 
22 listopada 1967 r. Doma­
gamy się aby podczas za­
wieszenia działań wojen­
nych siły izraelskie częścią 
wo wycofały się ze wscho­
dniego brzegu Kanału Su­
eskiego.

Byłby to pierwszy krok 
w kierunku ustalenia ka­
lendarza następnych posu­
nięć, które zmierzałyby 
do wprowadzenia w życie 
innych postanowień rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa. 
Jeżeli to częściowe wyco­
fanie wojsk izraelskich zo­
stanie dokonane w owym 
okresie, to gotowi jesteśmy 
— oświadczył na zakończę 
nie Sadat — niezwłocznie 
przystąpić do oczyszczenia 
Kanału Sueskiego, by znów 
był otwarty dla żeglugi.
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Umarzanie części pożyczek 
w czekach - uprawnieniach

WARSZAWA (PAP). Kre
dyty ratalne udzielone lud­
ności na zakup artykułów 
przemysłowych, których ce 
r.y obniżono uchwałą Ra­
dy Ministrów z 12 grud­
nia ub. r., zostały, jak 
wiadomo, częściowo umo­
rzone. Decyzja ta dotyczy 
również członków pracow­
niczych kas zapomogowo- 
pożyczkowych, którzy, na-

Rząd NRD gotów jest podjąć
rozmowy z senatem Berlina zach.
BERLIN (PAP). Jak in­

formuje agencja ADN, pre 
mier NRD Willi Stoph przy 
jął we czwartek delegację 
zarządu zachodnioberliń- 
skiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SEW) z przewód 
niczącym partii Gerhardem 
Daneliusem na czele.

W toku rozmowy, która 
odbyła się na życzenie za­
rządu partyjnego SEW, do 
konano wymiany poglądów 
na problemy odprężenia 
w centrum Europy. Szcze­
gólną uwagę poświęcono 
przy tym unormowaniu sto 
sunków między NRD a Ber 
linem zachodnim. Uczest­
nicy rozmowy podkreślili, 
że interesy bezpieczeństwa 
europejskiego wymagają 
uznania faktycznie istnie­
jącej sytuacji, w tym rów­
nież odrębnego statusu Ber 
lina zachodniego.

Potwierdzili oni, że obec­
nie istnieją obiektywne 
przesłanki, których wyko­
rzystanie umożliwiłoby

Czego chce „AKON“
r BONN (PAP). Korespon­
dent PAP, red. L. Kaszy­
cki informuje: w myśl na­
cjonalistycznych żądań i 
argumentów, która wysu­
wają partie CDU i CSU 
oraz wszelkiego rodzaju 
organizacje szowinistyczne 
w NRF, ostatnio powstaje 
tu coraz więcej związkóio, 
stawiających sobie za cel 
organizowanie czynnego o- 
poru przeciwko polityce 
porozumienia z krajami 
socjalistycznymi. Głównym 
punktem w programach

Charakterystyczna
zmiana
BONN (PAP). Redak­

cja znanego w Nadrenii 
— Północnej Westfalii 
dwutygodnika rewizjo­
nistycznego „Heimat­
bote”, który poświęco­
ny jest problematyce 
przesiedleńców i po­
święca dużo uwagi spra 
worn polskich Ziem Za 
chodnich, postanowiła 
na swój sposób wysnuć 
wnioski z nowej sytua­
cji, w jakiej, po ukła­
dzie Polska — NRF, 
znalazł się ruch lodweto 
wy w NRF. Począwszy 
od nowego numeru na­
zwa wydawnictwa „Hei 
matbote” (Goniec Ojczy 
zny) zmieniona została 
na „Ausgleich” czyli 
„Ugoda”.

Uzasadniając decyzję 
redakcja oświadczyła: 
„Nazwa Heimatbote” 
wydawała nam się w 
świetle realistycznej i 
sceptycznej teraźniejszo 
ści trochę sentymental­
na i odwołująca się do 
przeszłości”. Redakcja 
stwierdza, że chce prze 
mawiać nie tylko do 
przesiedleńców, lecz roz 
szerzyć pole oddziały­
wani?

działalności tych organi­
zacji są otwarcie wysuwa­
ne żądania terytorialne 
pod adresem Polski, Cze­
chosłowacji i Związku Ra­
dzieckiego.

Najstarszą tego typu orga­
nizacją jest mająca swą sie­
dzibę w Darrnstadzie „Ak­
cja Udrą — Nysa’’ w skró­
cie „AKON”, kierowana 
przez zacietrzewionych wro 
gow Polski i byłych ak­
tywnych hitlerowców, „Ak­
cja , Odra — Nysa” bierze 
obecnie coraz aktywniej­
szy udział w antypolskich 
demonstracjach i popiera 
żądania terytorialne, któ­
re wysuwają równocześnie 
partia neonazistowska NPD 
oraz pokrewne jej orga­
nizacje, jak „Akcja opór” 
czy „Akcja 20 000” „AKON” 
przystępuje obecnie do 
wydawania własnego dwu­
tygodnika, który — jak 
wynika z pierwszych za­
powiedzi — wysuwać bę­
dzie otwarcie żądanie przy 
wrócenia granic Niemiec 
sprzed I wojny światoioej 
tzn, — odbudowy Niemiec 
z czasów Bismarcka. Ogło­
szenia reklamowe nowego 
tygodnika zawierają mapę 
Niemiec w tych granicach. 
Polska przedstawiona jest 
w granicach z czasów Kró­
lestwa Kongresoioego.

Nowy dwutygodnik, któ­
ry prowadzi już obecnie 
bardzo aktywną propa­
gandę dla zjednania sobie 
możliwie dużej liczby a- 
bonentów, ma się nazy­
wać „AKON-Kurier”.

'Wielu ludzi w NRF za­
stanawia się nad tym skąd 
płyną coraz większe fun­
dusze na różnego rodzaju 
akcje antypolskie. Panuje 
przekonanie, że próby o- 
żywienia ruchu odwetowe­
go inspirowane są zarów­
no przez wielkich przemy- 
słoroców, zwalczających 
rząd Brandta - Scheela, jak 
i żyjących w NR.F byłych 
junkrów pruskich i ich 
potomków

przekształcenie Berlina za 
chodniego z ogniska sta­
łych konfliktów i napięć 
w miasto, które wnosi 
swój wkład do umocnie­
nia pokoju. Podkreślili 
oni w związku z tym o- 
gromne znaczenie rozmów 
czteromocarstwowych w 
sprawie polepszenia sytua­
cji w Berlinie zachodnim 
oraz usunięcia tarć na tym 
obszarze.

Rząd NRD — pod odpowied­
nimi warunkami — byłby go­
tów rozważyć kwestię zawar­
cia niezbędnych układów z se­
natem Berlina zachodniego i 
podjąć regulacje, które umoż­
liwiłyby Berlinowi zachodnie­
mu kontakty gospodarcze, 
naukowo-techniczne i kultural 
ne ze wszystkimi państwami, 
łącznie z NRF. W tym kon­
tekście rząd NRD uznałby wte 
dy również za możliwe zezwo­
lenie obywatelom Berlina za­
chodniego — w zgodzie z prze 
pisami ustawowymi NRD — 
na przyjazd do NRD, w tym 
także do jej stolicy.

Rząd NRD byłby wówczas 
gotó%v prowadzić z senatem 
Berlina zachodniego rokowa­
nia w sprawie wzajemnego 
tranzytu osób i towarów, jak 
też zawrzeć odpowiednie ukla 
dy, które by były zgodne z 
przyjętymi normami i prakty­
ką międzynarodową.

bywając te artykuły, sko­
rzystali z kredytu PKO w 
czekach - uprawnieniach. 
CRZZ wydała w tych 
dniach, opracowane wspól­
nie z PKO, przepisy precy 
żujące tryb postępowania 
przy umarzaniu tych za­
dłużeń. Wkrótce będą 
cne przekazane wszystkim 
PKZP korzystającym z kre 
dytów PKO.

Umarzanie kredytu w cze­
kach — uprawnieniach odby­
wać się będzie na takich sa­
mych zasadach jak w przy­
padku zakupu artykułów, któ­
rych ceny obniżono, na kre­
dyt zaciągnięty bezpośrednio 
w PKO (dawniej ORS). A 
więc kwota zadłużenia wg sta­
nu na dzień 13 grudnia ub. r. 
zmniejsza się o taki sam pro^ 
cent, o jaki obniżono cenę 
detaliczną tego artykułu. O 
tak obliczoną kwotę umorze­
nia zmniejsza się ostatnią lub 
ostatnie raty spłaty pożyczki 
w czekach.

Dokonuje się tego na pisem­
ny wniosek członka kasy (na 
odpowiednim formularzu), zło­
żony tsw PKZP wraz z doku­
mentami potwierdzającymi na­
bycie artykułu, który staniał 
w grudniu. Chodzi tu o ra­
chunek otrzymany przy zaku­
pie, a w przypadku, gdyby 
nabywca nie miał rachunku — 
o przedłożenie karty gwarancyj 
nej. Wykaz zainteresowanych 
wraz z informacją o stanie ich 
zadłużenia (w dniu 13 grud­
nia ub. r.) kasa prześle do 
odpowiedniego oddziału PKO, 
który obliczy kw7oty umorzeń.

Te czynności, praco­
chłonne zwłaszcza przy ob­
liczaniu stanu zadłużeń, ka 
sy powinny zakończyć do 
30 czerwca br. Do chwili 
załatwienia tych formal­
ności wszyscy pożyczkobior 
cy będą obowiązani spła­
cać raty w dawnej wyso­
kości.

Młodzi robotnicy 
„Komuny Paryskiej“

spotkali się
z A. Karkoszką i A.

Agresja amerykańsko-sajgońska na T.aos przybiera na si­
le. Bombowce USA dokonują nalotów na terytorium tego 
kraju, a w operacji na granicy z Wietnamem pld. uczestni­
czy obecnie 25 tys. żołnierzy sajgońskich i 9 tys. amery­
kańskich.

Na zdjęciu: żołnierze I amerykańskiej brygady piechoty 
zmotoryzowanej zbliżają się do granicy Laosu.

CAF — UPI — telefoto

W świetlicy hotelu ro­
botniczego Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 
spotkała się wczoraj około 
300-osobowa grupa mło­
dych robotników tej stocz­
ni — junaków OHP i zet- 
emesowców — z I sekreta­
rzem KW PZPR w Gdań­
sku Alojzym Karkoszką i 
przewodniczącym ZG ZMS 
Andrzejem Żabińskim. W 
spotkaniu tym uczestniczyli 
również: sekretarz KW
Zenon Jundziłł, przewod­
niczący Prez. WRN Ta­
deusz Bejm, komendant 
główny OHP płk. Albin 
Lasoń. .1 sekretarz KM 
PZPR w Gdyni Władysław 
Porzycki i przewodniczący 
ZW ZMS w Gdańsku Zyg­
munt Czarzasty.

Podczas spotkania omó­
wiono problemy nurtujące 
młodzież zatrudnioną w 
stoczni. Młodzi robotnicy 
gdyńskiej stoczni na do­
wód swego poparcia i 
zaufania, jakim obdarzają 
nowe władze partyjne i 
rządowe, w ciągu ub. mie­
siąca licznie zgłaszali swój 
akces wstąpienia do orga­
nizacji młodzieżowej ZMS. 
W stoczni zgłosiło się w 
tym czasie 130 osób, a na 
wczorajszym spotkaniu wrę 
czono uroczyście legityma­
cje zetemesowskie 34 mło­
dym robotnikom.

Również podczas wczo­
rajszego spotkania młodzi 
stoczniowcy, pragnąc kon-

101 posiedzenie 
konferencji 
paryskiej

PARYŻ (PAP). Kontynuując 
agresję w Wietnamie poiuńnio 
wym i rozszerzając wojnę na 
terytorium Kambodży, rząd 
Stanów Zjednoczonych doko­
nuje obecnie agresji przeciw­
ko Laosowi, co stwarza skraj 
nie poważną sytuację w Azji 
południowo-wschodniej.

Oświadczenie tej treści zło­
żył przewodniczący delegacji 
DRW Xuan Thuy na odbytym 
%ve czwartek 101 plenarnym 
posiedzeniu uczestników czte­
rostronnej konferencji w spra 
wie Wietnamu. Podkreślił on, 
że Stany Zjednoczone wyko­
rzystują swoją potęgę, używa 
jąc bombowców strategicznych 
i różnych innych sił po­
wietrznych, a także środków 
chemicznych i okrętów VII 
floty.

Akcje podejmowane przez 
USA w ostatnich dniach jesz­
cze raz dobitnie wykazują, że 
rząd Nixona uchyla się od pro 
wadzenia poważnych rozmów 
na zasadzie poszanowania pod 
stawowych praw narodu wiet­
namskiego.

kretnie udowodnić swoje 
poparcie dla polityki odno­
wy kierownictwa partyjne­
go i rządowego, zgłosili zo 
bowiązanie, w którym po­
stanawiają przepracować 
w czynie społecznym na 
rzecz stoczni 3 609 robo- 
czogodzin. 1 800 roboczo- 
godzin przepracują oni w 
dwie niedziele — 7 i 28 
bm. — przy pracach kon- 
serwacyjno-malarskich na 
budowanych statkach, a 
drugie tyle, w okresie od 
7 bm. do 30 kwietnia br., 
wykonując różne prace 
związane z poprawą warun 
ków socjalno-bytowych za 
logi stoczni.

(czes)

POGODA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 5 bm.

Zachmurzenie zmienne, mo­
żliwość przelotnych opadów, 
przeważnie deszczu. Tempe­
ratura od 0 st. rano do + 3 
st. w ciągu dnia. Wiatry u- 
miarkowane. północno-zachod 
nie.

Zarządzenie
prezesa 

Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). W 

celu polepszenia warun­
ków socjalnych w zakła-, 
dach pracy, prezes Rady 
Ministrów zarządził, aby 
kierownicy zakładów doko­
nali wspólnie z radami za­
kładowymi przeglądu zaj­
mowanych pomieszczeń i 
lokali przeznaczonych na 
cele socjalne, a aktualnie 
użytkowanych niezgodnie z 
przeznaczeniem i przekaza- 
ii te pomieszczenia i loka­
le do właściwego użytko-. 
wania.

Po dokonaniu wspólnie a 
radą zakładową ustaleń, zos­
taną sporządzone protokoły i 
harmonogramy przekazania i 
dostosowania na cele socjal­
ne pomieszczeń, podpisane 
przez kierownika zakładu 
pracy i przewodniczącego ra­
dy zakładowej.

Właściwa jednostka nadrzęd 
na nad zakładem pracy jest 
odpowiedzialna za to, aby 
przekazanie pomieszczeń i lo­
kali przeznaczonych na cele 
socjalne, z aktualnie użytko­
wanych niezgodnie z przezna­
czeniem, zostało dokonane W 
ustalonym terminie.

Przekazywanie ma być za­
kończone do końca bieżącego 
roku — a w wyjątkowych 
i uzasadnionych przypadkach 
— najpóźniej do 30 czerwca 
1972 roku.

Również spółdzielcze za­
kłady pracy powinny do-: 
konać analogicznych prze­
glądów i przekazań do 
właściwego użytkowania 
pomieszczenia i lokale 
przeznaczone na cele so-, 
cjalne.

Prezes Rady Ministrów 
zobowiązał ministrów’, kie- 
rowmików urzędów cen­
tralnych i dyrektorów zjed 
noczeń do nadzoru nad 
prawidłową oraz termino-, 
wą realizacją ustaleń, któ­
re będą wynikać ze spo­
rządzonych protokołów i 

i harmonogramów.

»Apollo — 14« wszedł 
na orbitę okołoksiężycową

NOWY JORK (PAP). We 
czwartek o godz. 12.15 
czasu warszawskiego, 
mniej więcej 4 godziny po 
wejściu statku „Apollo-14” 
na orbitę okołoksiężycową 
i po dwukrotnym okrąże­
niu Srebrnego Globu, kos­
monauci uruchomili na 
krótko silnik statku, by z 
orbity o parametrach 314 
i 109 km wprowadzić sta 
tek na bliższą Księżycowi 
orbitę eliptyczną. Stacja 
naziemna zakomunikowa­
ła, iż manewr udał się i 
statek osiągnął orbitę blis­
ką zaplanowanej. Według 
wstępnych pomiarów, jej 
najbardziej zbliżony do 
Księżyca punkt znajduje 
się 17 km od jego powierz, 
chni, a najbardziej oddało 
ny 107 krn.

Ostatni stopień rakiety noś­
nej statku „Apol!o-14”, który 
we czwartek o godz. 7.42 ude­
rzy! w Księżyc, utworzy! w 
jego powierzchni krater o śre­
dnicy około 43-60 metrów i 
głębokości ok. 10 metrów. W 
wyniku uderzenia pyt uniósł 
się na wysokość do 100 kilo­
metrów nad powierzchnię 
Srebrnego Globu.

Drgania sejsmiczne wywoła­
ne upadkiem ostatniego stop­
nia rakiety zarejestrował sejs­
mometr pozostawiony na Księ

życu w roku 19S9 przez załogę 
statku ,,ÄpoIlo-12”.

Poprzednio udało się kostno 
nautom sfotografować ostatni 
stopień rakiety przez sekstans.

ZE ŚWIATA
LONDYN (PAP). Z Ankary 

donoszą, że turecki minister 
spraw zagranicznych Caglayan 
gil oświadczy? we środę w 
parlamencie, iż Turcja rozwa­
ża sprawę uznania Chińskiej 
Republiki Ludowej oraz do­
puszczenie ChRL do Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych.

* * *
DELHI (PAP). Rząd indyjski

ogłosił we czwartek zakaz 
przelotu nad swym terytorium 
samolotów pakistańskich w
odpowiedzi na wysadzenie w 
powietrze we wtorek samolo­
tu indyjskiego uprowadzone­
go do Lahore.

* * •
BERLIN (PAP). Jak donosi 

agencja ADN. w piątek odbjć 
się ma w Berlinie zachodnim 
posiedzenie komisji d/s poli­
tyki komunalnej zarządu za- 
chodnioniemieekiej SPD z u- 
dzialem bońskiego ministra 
d/s budownictwa mieszkanio­
wego, L. Lau ritzen a. Agencja 
przypomina, że dopiero ostat­
nio rzecznik MSZ NRD potę­
pi! podobną aktywność NRF 
w Berlinie zachodnim i pod­
kreślił, że takie sprzeczne z 
prawem międzynarodowym in 
gerencje służą jedynie podsy­
caniu konfliktów

Siły amerykańsko-sajgońskie dokonały dalszej
eskalacji działań wojennych w Indochinach
NOWY JORK — HANOI. (PAP), tralny ! rejon Sajgonu. Operacje sant żołnierzy reżfmu sajgońsklego 

— Siły amerykańsko-sajgońskie toczą się więc w szeregu prowin- na terytorium Laosu. 
v/ Indochinach wstąpiły na nowy cji kambodżańskich, a prawdopo- Prasa amerykańska 
szczebel eskalacji działań wojen- dobnie w Kompong Cham, Kratie, pewne szczegóły amerykańsko-saj
nych. We czwartek nadeszły wia­
domości o nowej inwazji oddzia­
łów sajgońskich na Kambodżę. 
Według doniesień agencji amery 
kańskich, siły sajgońskie, ocenia­
ne na 10 do 20 tysięcy żołnierzy, 
podjęły działania zbrojne na tery­
torium khmerskim. Siły te korzy­
stają ze wsparcia amerykańskich 
myśliwców bombardujących i śmi­
głowców. Obserwatorzy podkreśla-

Mondolkiri i Rattanakiri.
Rzecznik podał, że w akcji „na 

granicy Laosu” uczestniczy 9 ty­
sięcy żołnierzy amerykańskich. 
Ponadto w operacji tej bierze u- 
dział ponad 20 tysięcy żołnierzy 
południowowietnamskich.

gońskiej inwazji na Laos, co do 
której oficjalne koła USA zacho­
wują dużą wstrzemięźliwość. Dzień 
nik „Chicago Tribune” powołując 
się na stację telewizyjną CBS pi­
sze, że plan operacji wojsk ame- 
rykańsko-sajgońskich w Laosie 
opracowany został w Waszyngto

Poinformował on również, że w 
poniedziałek w nocy roztrzaskał 

ujawnia się w północno-wschodniej części 
Kambodży bombowiec typu 
„A-37”. Stwierdził on. że przy­
czyny katastrofy nie są znane.

Amerykański sekretarz obrony 
Melvin Laird przyznał, że łącznie 
w operacjach wojskowych w po­
bliżu granicy z Laosem i na te­
rytorium Kambodży, bierze udział 
10 tysięcy żołnierzy USA.

Melvin Laird przyjmował we 
czwartek w siedzibie Pentagonu

Korespondent agencji France nje j Sajgonie i byl zatwierdzony 
Presse pisze w Vientiane, że jak przez prezydenta Nixona 27 stycz- 

_̂ wynika z pogłosek krążących nia br>
ją, że jest to największa operacja wśród tamtejszych obserwatorów, Zgodnie z tym planem, w ofen- w Waszyngtonie grupę studentów,
militarna, której dokonano na te- pierwsze oddziały piechoty polud- sywnych działaniach ma brać u- Rozmowa szefa Pentagonu z <*rupą
renie kambodżańskim od czasu niowowietnamskiej miały przekro- cłział 25 tysięcy żołnierzy sajgoń- studentów nie nrzvninUa zadnveh

czyć we czwartek rano granicę skiCh \ 9 tysięcy wojskowych a 
laotańską. merykańskieh.

Według tych pogłosek, granica Rzecznik wojskowy USA w Saj

amerykańskiej i południowo wiet­
namskiej ofensywy w maju i czer­
wcu ub. roku.

Punktami wyjściowymi do ofen­
sywy w Kambodży były — jak się 
przypuszcza — drugi i trzeci 0-

studentów nie przyniosła żadnych 
nowych rewelacji na temat ope­
racji wojskowych na Półwyspie 
Indochińskim. Laird usiłował u-

przekroczona została w odległo- gonie podał, że myśliwce bombar- sprawiedliwić decyzję nałożenia
ści 15 km. od amerykańskiej bazy dujące i superfortece powietrzne 
Khe Sanh, w północno-zachodniej „B-52” kontynuowały we środę 

kręg wojskowy Wietnamu połud- części Wietnamu południowego, zmasowane naloty na wschodnie łań wojennych w Indochinach. 
niowego, to znaczy. Płaskowyż Cen Operację tę poprzedzić miał de- rejony Laosu.

embargo na wszelkie informacje 
dotyczące podjętych ostatnio dzia-
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Gdyby był mróz...

Kłopoty z połowami szprota
Dla kraju i dla siebie

Wzmożona praca
w miastach i wioskach 
Wybrzeża gdańskiego

■ SPORT ■ SPORT SPORT SPORT m SPORT a SPORT

Para Rodnina - Ułanów 
znów mistrzami Europy

Polscy piłkarze

Rybacy helskiej „Kogi” 
wprawdzie wykonali stycz 
nilowy plan połowów, odia 
wiając 1 550 ton — głów­
nie dorszy, śledzi i flądry 
— ale nie wykonali planu 
połowów szprota. Mieli od 
łowić go 600 ton, a w 
skrzynkach przywieźli je­
dynie 490! Ten niedobór 
szprota odczuły natych-

Zmiany 
organizacyjne 
w przemyśle 
skórzanym

LÖD2 (PAP). Nowy rok 
przyniósł poważne zmiany or­
ganizacyjne w przemyśle skó­
rzanym. Centrala Handlu Zagra 
nicznego „Skörimpex” zosta­
ła podporządkowana Zjedno­
czeniu Przemysłu Skórzanego.
W ten sposób uzyskano mo­
żliwość bezpośredniego oddzia 
ływania handlu zagranicznego 
na produkcję. Wytwórcy szyb 
eiej będą mogli reagować na 
potrzeby klientów, przyspie­
szy się nawiązanie porozumień | 
i kontaktów z kupcami zagra- i 
nicznymi, skrócona zostanie ! 
droga od dostawcy do odbior- i
ey. I

Konsekwencją zintegrowania a 
całości obrotów surowcami 
importowanymi w Zjednocze­
niu Przemyślu Skórzanego 
jest też przejęcie składnicy 
importowanych surowców skó 
rżanych w Gdyni, należącej 
do Centrali Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych. 
Będzie to miało wpływ na us­
prawnienie zakupów surowca, 
a także jego rozdziału.

Nowy ciągnik 
z Ursusa

WARSZAWA (PAP). Zakła­
dy Mechaniczne „Ursus” spe­
cjalizujące się w produkcji 
ciągników rolniczych systemu 
tycznie unowocześniają swo­
je wyroby lepiej dostosowując 
je do rosnących wymagań no­
woczesnego rolnictwa. W za­
kładach skonstruowano nowy 
typ ciągnika średniego C-345. 
Jest to zmodernizowana, no­
woczesna konstrukcja. Nowy 
ciągnik posiada zwiększoną 
moc silnika, ulepszone mecha 
niżmy m.' m. układ kierowni­
czy. Odznacza się on nowo­
czesną sylwetką i lepszymi 
walorami eksploatacyjnymi. 
2M „Ursus” wykonały już 
próbne serie nowego ciągni­
ka.

miast gdyńskie Zakłady 
Rybne, które są jego głów 
nym odbiorcą. Luty nie za 
powiada się lepiej plod 
tym względem, chociaż 
„Koga” zwiększyła ostat­
nio liczbę kutrów wysła­
nych na połowy tej ryby. 
„Gdyby był mróz... — 
wzdychają rybacy helscy 
— to szprot utrzymywałby 
się na Głębi Gdańskiej, a 
tak...”

Kutry trzeba było skiero­
wać wyżej, pod Gotland, 
gdzie poszukują one większych i 
ławic szprota. Niestety, poło­
wy tukowe utrudnia wysoka 
fala, pod jej naporem tuka 
pęka. Skutek jest taki, że du­
żo sprzętu ulega zniszczeniu, 
a ryby wciąż jest mało. W 
dodatku ostatni trzydniowy 

sztorm, uwięził większość ku­
trów w porcie. Dopiero wczo­
raj wyszło w morze 30 jedno­
stek „Kogi”.

Natomiast wydział prze­
twórstwa helskiej „Kogi” 
spisuje się świetnie. Wy­
produkował on w styczniu 
209 ton ryb wędzonych i 
prawie 120 ton fileta. W 
ten sposób dostawy na ry­
nek zostały przekroczone o 
20 ton. Filety znajdują od­
biorców v/ centralach ryb­
nych Bytomia i Opola.

M. L.

GDAŃSK
„Francesco Nullo”, „Leni­

no”, „Chemik”, „Ojców”, 
„Oświęcim”, „Sanok”, „Wróż­
ka” — poi., „Reinhold Kru- 
semark” i „Geise” — NRF. 
„Gunda” — szw., „Ellylion”
— duń.

Po węgiel: „Huta Ferrum” 
i „Kopalnią Szczygłowice” —• 
poi., „Bałtijskij 47” — radź.. 
„Kungsoe” fiń., „Harnis” — 
NRF.

GDYNIA
„Konopnicka”, „Edward Dem 

bowski”, „Żeromski”, „Cho­
pin”, „Hanka Sawicka”, 
„Czacki”, „Świnoujście”, „Ste 
fan Okrzeja”, „Liwiec” — 
poi., „State of Kfrąlą” — 
hind., „Nigeria” — liber., ,j«un 
naren” — szw., „Kallsoe” i 
„Ambla” — fiń., „Gold Coin”
— grec.

Po węgiel: „Kopalnia Mar­
cel” i „Tarnów” — poi., 
„Wołgobałt 120”, „Bałtijskij 
61”, „Iljmenies” — radź.

(czes.)

Załoga Wydziału K-2 
gdyńskiej Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej dla po­
parcia nowego kierowni­
ctwa partii i rządu prze­
pracowała poza normal­
nym czasem pracy przy 
montażu sekcji różnych 
jednostek — trawlerów-za- 
mrażalni typu 418, masow­
ców B-470 i B-523 — 1 414 
roboczogodzin. I tak, pra­
cownicy produkcyjni prze­
pracowali 909 godzin, dniów 
kowi — 387, a umysłowi — 
118. Wyróżnił się zespół 
sekcji technologicznej kie­
rowanej przez E. Kuła­
kowskiego oraz brygady 
mistrzów Szulista, Stefań­
skiego, Prugara, Zcsław- 
skiego i Okunia. Wypraco 
wane pieniądze postanowili 
przeznaczyć na cele socjal­
ne wydziału.

M. L.
* * *

Pracownicy Ośrodka 
Wczasów Letnich Polskich 
Linii Oceanicznych w 
Szarlocie w pow. kościer- 
skim, podjęli zobowiązanie 
wykonania w czynie spo­
łecznym licznych prac o 
łącznej wartości ponad 49 
tys. zł.

W ramach tego zobo­
wiązania postanowiono wy 
konać m. in. oświetlenie 
parkingu, naprawić drogę 
dojazdową do ośrodka, 
zbudować betonowe schody 
prowadzące do jeziora, od 
nowić farbą olejną blisko 
100 domków campingo­
wych oraz przepracować 
społecznie 4 niedziele przed 
rozpoczęciem sezonu let­
niego, by przygotować oś­
rodek wczasowy na przy­
jęcie gości.

Ponieważ wykonanie tego 
zobowiązania zależy częściowo 
od otrzymania niezbędnych 
materiałów z działu gospodar 
czego PLO w Gdyni, załoga 
ośrodka już teraz wystąpiła 
z wmioskiem o wcześniejsze 
przydzielenie niezbędnych ma­
teriałów, (cementu, farby itd). 
Należy dodać, że wspomniane 
prace PLO musiałyby wyko­
nać przed sezonem letnim, z

tym, że obciążyłyby one fun­
dusze przedsiębiorstwa.

Ot.
* * •

Ludność wiejska powia­
tu kwidzyńskiego żywo in­
teresuje się posunięciami 
nowego kierownictwa par­
tii i rządu, aprobuje je i 
w dowód poparcia podej­
muje konkretne zobowią­
zania, zmierzające do zwięk 
szenia produkcji mięsa dla 
potrzeb rynkowych.

I tak np. w Czarnem Doi 
nem każdy członek ZSL i 
PZPR postanowił zwiększyć 
w bieżącym roku co naj­
mniej o jedną sztukę po­
głowie bydła lub trzody 
chlewnej. Zobowiązania te 
zapewnią w gromadzie 
przyrost pogłowia o 170 
sztuk.

Podobne zobowiązania 
podjęli już rolnicy w więk 
szóści gromad tego powia­
tu. Łącznie powinny one 
przynieść wzrost pogłowia 
o około 1000 sztuk.

E. M.
..........................11 ..........—a—

Miód pszczeli 
dla mieszkańców 
Wybrzeża
Największa w Polsce — 

Okręgowa Spółdzielnia Pszcze 
larska w Poznaniu, obsługu­
jąca 6 województw swoimi 
wyrobami — naturalnym mio­
dem pszczelim i miodem pit­
nym tzw. „Kasztelańskim” 
wysiała wczoraj dla mieszkań 
ców Wybrzeża 9,5 tony miodu 
w 1/2-kilogramowy cli słoikach.

Z wysyłki tej 5 ton otrzyma 
ją” mieszkańcy Gdańska, 2,5 
tony — Szczecina oraz po 1 to 
nie — Gryfina i Międzyzdro­
jów. Natomiast dziś z poznań­
skiej spółdzielni odejdzie par­
tia 6,5 tony miodu dla WPHS 
w Gdańsku.

Na odbywających się w 
Zurichu mistrzostwach Europy 
w jeździe figurowej wyłonie­
ni zostali pierwsi medaliści. 
W programach dowolnych za 
prezentowały się pary sporto­
we. Zgodnie z oczekiwaniem w 
konkurencji tej dominowały 
pary radzieckie. Tytuł mi­
strzowski zdobyli po raz trze­
ci Irina Rodnina i Aleksiej Uła 
now, srebrny medal zdobyła 
para Ludmiła Smirnowa — 
Andriej Surajkin, a na trze­
cim miejscu znaleźli się Ga­
lina Karelina i Georgij Pros- 
kurin.

Dwaj zapaśnicy
ukarani za przemyt

Dwaj zapaśnicy Andrzej 
Skrzydlewski (Wisłoka Dębica) 
i Włodzimierz Smoliński (Le­
gia Warszawa) zostali zawie­
szeni w prawach członków ka 
dry narodowej oraz odsunięci 
od sportowych wyjazdów za­
granicznych za usiłowanie 
przemycenia do Szwecji w cza 
sie wyjazdu na zawody w 
Klipp an większej ilości alko­
holu.

Decyzję taką podjął zarząd 
Polskiego Związku Zapaśni­
czego, przekazując jednocześ­
nie sprawę Skrzydlewskiego i 
Smolińskiego komisji wycho­
wania i dyscypliny PZZap.

-------O------ -

W maju i czerwcu 
mecze z Grecją
Międzynarodowa Federacja 

Piłkarska (FIFA) opublikowa­
ła listę eliminacyjnych spot­
kań, jakie rozegrane zostaną 
w 1971 roku do turnieju olim­
pijskiego. Piłkarze polscy goś­
cić będą 26 maja Grecję a 9 
czerwca rozegrają rewanżowy 
pojedynek w Atenach. FIFA 
zwróciła się do tych federacji* 
kttóre nie ustaliły jeszcze ter­
minów swych spotkań o po­
danie ich do 15 bm.

—e—

Start gra 
z Ruchem
Po przerwie wznawia roz­

grywki mistrzowskie I liga 
piłki ręcznej kobiet. W Gdań 
sku drużyna STARTU spotka 
się dwukrotnie z RUCHEM 
Chorzów. Mecze odbędą się 
w sali WSWF w Oliwie w so­
botę (godz. 17) i w niedzielę 
(godz. 10).

Na słowa uznania zasłużyli 
mistrzowie Polski Grażyna 
Osmańska i Adam Brodecki. 
Polacy pojechali swój trudny 
program w znakomitym tem­
pie. Wykonali pewnie wszy­
stkie skoki i podnoszenia, zys 
kując sobie aplauz 4-tysięcz- 
nej publiczności. Nasi łyżwia­
rze nie ustępowali parom 
NRD i NRF, choć sędziowie 
ocenili ich nieco ostrzej, przy 
znając im noty: 5,2 — 5,4 pkt. 
Polska para zajęła ostatecz­
nie wysokie 8 miejsce, co 
stanowi wyraźny postęp w 
porównaniu z ubiegłoroczny­
mi mistrzostwami w Łeningra 
dzie, gdzie uplasowała się na 
12 pozycji.

Bardzo dobrze zaprezento­
wała się także druga polska 
para Teresa Skrzek — Piotr 
Sczypa, po raz pierwszy wy­
stępująca w tym zestawieniu 
na imprezie tej rangi. Kilka 
drobnych błędów oraz potknię 
cie Sczypy przy kombinacji 
efektownych kroków koszto­
wały jednak nasza parę utra­
tę 12 pozycji. Wicemistrzowie 
Polski zajęli ostatecznie 13 
miejsce, a ich występ w Zu­
richu także należy uznać za 
udany.

-------®-------

Koszykarki Spójni 
goszczą ŁKS
Koszykarki gdańskiej SPÓJ­

NI zainaugurują II rundę roz­
grywek I ligi spotkaniami z 
ŁKS. Spotkania te odbędą się 
w sali przy ul. StOwackiego 
we Wrzeszczu w sobotę i nie­
dzielę (godz. 17). Gdańszczan- 
ki zajmują aktualnie V miej­
sce w tabeli, a ŁKS III.

(st)
—•-----

Koszykarki Wisły 
zwyciężają 
w Pucharze Europy

Rozegrane w Krakowie 
ćwierćfinałowe, rewanżo­
we spotkanie o Puchar Eu 
ropy w koszykówce kobiet 
pomiędzy Wisłą a mi­
strzem Włoch San Giova­
nni (Mediolan) zakończyło 
się zwycięstwem krakowią 
nek 61:51 (26:23).

trenują 
nad Adriatykiem

Od 1 lutego w Poreczu nad 
Adriatykiem przebywa na zi­
mowym zgrupowaniu trening o 
wym ponad 60-osobowa gru­
pa piłkarzy naszej kadry na­
rodowej i olimpijskiej oraz 
klubów Legii i Górnika. Wraz 
z kierownictwem i trenerami 
oraz lekarzami ekipa polska 
liczy ponad 70 osób.

Zespól olimpijski rozegrał 
sparringowe spotkanie z zes­
połem „Jadran” z Poręcza 
wygrywając 4:1. Górnik udał 
się do Rijęki na mecz z klu­
bem „Oriente”. W niedzielę 
pierwsza reprezentacja gra w 
Splicie z czołowym zespołem 
pierwszej ligi „Hajdukiem”, 
a drużyna olimpijska z zespo­
łem drugoligowym. Ostatnł 
mecz reprezentacja narodowa 
rozegra 14 bm. w Rjjece.

---- ®.-----

Porażka 
koszykarzy Legii 

w Pucharze 
Zdobywców 
Pucharów
W sali Skry w Warszawie 

rozegrano 4 bm. ćwierćfinało­
we spotkanie koszykówki męż 
czyzn o Puchar Zdobywców 
Pucharów (nagroda „Przeglądu 
Sportowego”) między obrońcą 
pucharu — włoskim zespołem 
Fides Partenope (Neapol) i Le­
gią Warszawa. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny 
włoskiej 84:75 (45:38).

------© —

l konferencji OPEC
LONDYN (PAP). We czwar­

tek przed południem ministro 
wie krajów członkowskich 
OPEC wznowili w Teheranie 
rozmowy w sprawie podjęcia 
odpowiednich kroków w na­
stępstwie załamania się nego­
cjacji OPEC z przedstawicie­
lami wielkich towarzystw naf 
towych.

Irański minister finansów* 
Amuzgar oświadczył we czv?ar 
tek w Teheranie, po zakoń­
czeniu konferencji OPEC, że 
o ile zachodnie towarzystwa 
naftowe nie zaa^peptuja do 
15 lutego żądań krajów Zato­
ki Perskiej, kraje te podejmą 
środki prawne zmierzające do 
osiągnięcia wyższych docho­
dów z tytułu dzierżawy poi 
naftowych.

UWAGA, HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!
Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienniczy­
mi i Skórzanymi w Gdańsku-Wrzeszczu przystępuje do kon­
traktacji skór lisów i norek na sezon skupu 1971/72 wg nast. 
harmonogramu:

Data Koło Miejsce kontraktacji

8. n 1971 r. Gdańsk-Wrzeszcz siedziba p-stwa ul. Nad 
Stawem

9. n 1971 r. 
10. n 1971 r.

U. n 1971 r.

15. n 1971 r.
16. II 1971 r.
17. II 1971 r. 
13. II 1971 r. 
22. n 1971 r. 
23 i 24

II 1971 r. 
25. II 1971 r.
1. III 1971 r.
2. III 1971 r.

Śródmieście
Gdańsk Nowy Port od lit.

A — K
Gdańsk Nowy Port od - lit.

L — Z
Gdynia 1 Sopot od lit. A — K 
Gdynia ł Sopot od lit. L — 2 
Pruszcz Gdański 
Sobieszewo 
Hel

Jastarnia
Kuźnica
Puck i Władysławowo 
Tczew

4. III 1971 r. 

8.' ni 1971 r.

Malbork,- Kwidzyń; Sztum;
N. Dwór
Łeba

9. III 1971 r. 

10. ni 1971 r.

Lębork

Starogard

11. III 1971 r. ’ Elbląg

15. III 1971 r. Kościerzyna

16. ni 1971 r. Kartuzy
17. III 1971 r. Rumia
18. III 1971 r. Wejherowo i Chwaszczynu

Prez. i.ińN Hel 
Pawilon Turystyczny

Szkoła Podstawowa, Kuźnica 
Prez. MRN Puck, pl. Wolności 
siedziba p-stwa ul. Nad 
Stawem
siedziba p-stwa ul. Nad 
Stawem
Ośrodek Huty Szkła 
Kościuszki 19
Stronnictwo Demokratyczne 
Lębork, al. Wolności 
siedziba p-stwa ul. Nad 
Stawem
Prez. PRN Elbląg, ul. W. Pol­
skiego; sala konferencyjna 

siedziba p-stwa ul. Nad 
Stawem

Kontraktacja odbywać się będzie w godz. od 8.00 do 15.00. 
Przy podpisywaniu umów hodowca winien okazać dowód oso­
bisty i legitymację związkową WZHDI.
Termin zakończenia kontraktacji upływa z dniem 31 marca 
1971 r K-588

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONY, lat 31, z 
zawodem, bez nałogów, 
mieszkanie, pozna panią do 
brego charakteru, wzrost 
do 165. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod SM-9108.

MOTORYZACYJNE ■
„PAN ONNIĘ” z przyczepą 
boczną, stan dobry sprze­
dam. Gdynia Szenwalda 7 
m. 1. S-9109

SAMOCHÖD „Skodę 1101” 
tanio sprzedam. Gdynia, 
Władysława IV 23/6.

S-9111
„MOSKWICZA 402”, „Jawę 
175 cm3” tanio sprzedam. 
Telefon Jeziernik 0-15-22. 
7,WARSZAWĘ 224’’ w okre-
sie gwarancji si#zedam. Te 
lefon 51-20-84. G-21534

PRACA

RENCISTĘ z Gdańska za­
trudnię. Tel. 41-90-37.

CHŁOPCA lub mężczyznę 
w gospodarstwie rolnym 
na stałe zatrudnię, (Ubez­
pieczenie zapewnione). Jó­
zef Sałek. Bukowo, p-ta 
Szropy, pow. sztumski. 
UCZNIÓW powyżej 17 lat 
przyjmę. Warsztat Lakier- 
niczo - Samochodowy 
Gdańsk-Brzeźno, Stemicza 5

ROŻNE

KUPIĘ lub wydzierżawię 
garaż składany. Telefon 
21-65-77. S-9094

KOMUNIKAT
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
s,J A N T A R”

zaprasza do udziału w 
712 kolejnej grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
El do wygranych r 5-ma 

trafieniami 100 000 zł
1 samochód „Fiat 125 P” 

— 1300,
■ do wygranych z l-ma 

trafieniami + dod. — 
25 000 zł i motocykl 
WSK.

O do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + 
dod. — stałe regulami­
nowe naerody pienię­
żne po 150 zł.

■ dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
w^zvstkich uczestników

książeczka samochodo 
wa z wkładem 6000 zł 
nagroda pieniężna 3000 
zł,
nagroda pieniężna 2500 
zł,
2 książeczki mieszka­
niowe z wkładem po 
2000 zł.

Loso”’'*"'»« od^edz’e sie 
w niedzielę 7 lutego 
1971 r. o podz, 10,00 w 
siedzibie OGR ..Jantar” 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13 14.
WSZYSTKIM GRAJĄCYM 
ŻYCZYMY SZCZEA''” a ’ 

J K-592

RABKA Zdrój, Kościuszki 
1, pielęgniarka Aniela Chu 
chrowska przyjmuje dzieci 
na wypoczynek — fachowa 
opieka oraz doskonałe wy­
żywienie zapewnione.

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI skór­
ne, weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27 telefon 
31-63-88,______________G-21721
DE Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24 telefon 
41-06-47. G-21558
SPECJALISTA skórne” we- 
neryczne dr Lipiński. So­
pot, Chrobrego 22. telefon 
51-06-37. G-21596

Przedsiębiorstwo Imprez Sportowych i Turysty­
cznych „SPORTS - TOURIST”

— ODDZIAŁ W GDYNI —
OFERUJE

przy indywidualnych wyjazdach na WĘGRY i do BUŁGARII 
następujące świadczenia:

# wyrabianie wkładek paszportowych wielokrotnych
# przydział dewiz na koszty pobytu za granicą
® rezerwacja noclegów w kwaterach prywatnych lub 

campingach
© sprzedaż bonów żywieniowych „IBUSZ”
% sprzedaż biletów komunikacyjnych w dowolnych rela­

cjach (kolejowych, autobusowych i lotniczych)
® sprzedaż miejscówek w pociągach międzynarodowych.

Szczegółowych informacji udziela Oddział PISiT „SPORTS- I 
-TOURIST” w Gdyni, ul. Starowiejska 35 — teł. 21-77-34. |

LOKALE

SZCZECIN: mieszkanie 2-
pokojowe, spółdzielcze, cen 
trum, I piętro telefon za­
mienię na mieszkanie spół 
dzielcze 1-pokojowe lub ka 
walerkę w Trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-9099._______
SAMOTNY poszukuje sa­
modzielnego mieszkania 
wydzielonego lub pokoju 
na rok, w Gdyni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-9106,
WRZESZCZ: duże mieszka 
nie 3,5 pokojowe zamie­
nię na mniejsze 3 względ­
nie duże 2-pokojowe. Te­
lefon 41-26-42. G-21537

IVFW 11 »Y?0$CI

DOMEK jednorodzinny,
parcelę lub rozpoczętą bu-

WIELKI BAL MASKOWY 
w dniu 6. II 1971 r.

we wszystkich salach recepcyjnych

w programie m. in. wystąpi:
„Chłopak z Woli” — JAREMA STĘPOW5KI. 

Konkursy tańca, wybór Królowej Złotej Maski.

Grają dwie orkiestry od 21.00 do 6.00 (rano). 
BEZPŁATNE MASECZKI.

Cena 180 zł od osoby obejmuje w całości 
urozmaiconą konsumpcję.

K-S04

K-607

dyspozytor gdańskiej bazy Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego Łączności nr 4 

zmarł dnia 2 lutego 1971 r.
W Zmarłym przedsiębiorstwo straciło długoletnie­

go i oddanego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lutego o godz. 13.00 

na cmentarzu w Oliwie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczucia 

składają
PRACOWNICY, RADA ZAKŁADOWA 

i DYREKCJA

JAN KOWALCZYK

sprzedaż

SZAFĘ uniwersalną, wer­
salkę. stół tanio sprzedam 
Telefon 31-49-45. G-21532
CEGŁĘ, deski, belki, tre- 
gry, okna. drzwi, drzew' 
opałowe rozbiórkowe sprze­
dam. Wejherowo. 1 Maje 
8, tel. 20-17.________ G-21621
TYNKI szlachetne sprze 
daje wytwórnia Sopot, 20 
Października 737 tel. 51-25 
-53, pryw. 41-49-59.

G-2112

dowę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod S- 
9112,
j/.iALKĘ, domek jednoro­

dzinny lub rozpoczętą bu- 
lowę na trasie Gdynia- 
Gdańsk, od strony morza 

kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-9113.

7 G li B V
ZGUBIONO pieczątkę mel­
dunkową — Franciszek Po 
'hocki, Gdvnia Karwińska 
12a. S-9101

PRACOWNICY POS/i K IW ANI

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 12 w Gdań­
sku-Wrzeszczu zatrudni zaraz st. inspektora finan­
sowego w zarządzie przedsiębiorstwa, branżystę in­
stalacji sanitarnych. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyimuje dział kadr i szkolpnia. pokój 315 Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 141. z uprzednim skierowaniem z 
Wydz. Zatrudnienia Prez. MRN z książeczką ubez­
pieczeniowa i aktualnymi wpisami poprzednich za- 
l'taddw nrnov. K-349

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Pruszczu Gdańskim, ul. Kościuszki 
l. zatrudni ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
Prez. PRN w Pruszczu Gdańskim: inspektora nad­
zoru robót budowlanych, kierowników budów, star­
szych majstrów, kierownika dz,iałn technicznego, st. 
ref. d/s przygotowania produkcji oraz pracowników 
fizycznych. Na stanowiska techniczne wvmagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie techniczne ? upraw­
nieniami budowlanymi. Warunki pracy I płacy do 
omówienia w dyrekcji przedsiębiorstwa w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Kościuszki 1 w godz, 7—15, K-I43

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 8-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17; dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97. sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51 
Inną działy łączy centrala. Jtedakcja nocna 31-05-71 H Biuro

Ogłoszeń; Gdańsk, Targ Drzewny 3-7; tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7. telefon 21-64-72 a ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU Ul 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
J, Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszkiewlez B Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W 
„PRASA ’ B Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielała placówki „Bucha" 1 urzędy poeztoweB Skład 1 druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe B S W B A S A” m Drukarnia*T'om ei TP O
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Dokerzy z portu rybackiego
DO najcięższych nale­

ży robota przy soli 
(ktoś dodaje — przy 

węglu też), każdy worek 
soli waży ok. 50 kg. Przy 
ciężkich przeładunkach da 
je się we znaki brak me­
chanizacji. A jednak...

Rybaccy dokerzy potrafią 
przyśpieszyć pracę i wygo­
spodarować czas na dodat

pnfiiłTlIDIpJffa IjM 3 !liTgji .75X1 ? 
LD.ODüDnDl;^i™iionDano_| u a n noo a °Dfjrfg."L üb p c a o a

ODBUDUJEMY!

Rektor Uniwersytetu Gdań­
skiego prof, dr hab. Janusz 
Sokołowski poinformował nas, 
że z inicjatywy i na wniosek 
Wydziału Humanistycznego 
oraz Wydziału Ekonomiki Tran 
sportu, Kolegium Rektor­
skie Uniwersytetu Gdań­
skiego powołało onegdaj 
Prezyti.um Ogólnouczelnia­
nego Komitetu Obywatel­
skiego — z zadaniem pro­
wadzenia i koordynowania 
akcji pracowników i studen­
tów na rzecz odbudowy Zani­
ku Królewskiego w Warsza­
wie. Przewodniczącym komi­
tetu jest prof, dr Andrzej Bu­
kowski.

Na wspólnej naradzie Zarzą­
du Powiatowego ZMS, Między 
spółdzielnianego Klubu ZMS, 
PDK i klubu „Sosenka” w 
Lęborku postanowiono zorga 
nizować imprezę pn. .,Spotka­
my się w niedzielę”. Impreza 
■— jak informują organizato­
rzy — będzie miała atrakcji' 
ny program, w którym udział 
wezmą popularne w Lęborku 
zespoły jak „Septymy” i zes­
pól PDK. Cały dochód z bile­
tów wstępu młodzież przekaże 
na konto odbudowy zamku.

„Włączamy się czynnie do 
akcji odbudowy Zamku Kró­
lewskiego” — meldują junacy 
Stacjonarnego Ochotniczego 
Hufca Pracy ZMS i ZMW dla 
młodocianych w Wejherowie. 
Junacy postanowili pracować 
przez 2 niedziele, a uzyskane 
tą drogą pieniądze wpłacą na 
odbudowę zamku.

Załoga statku PLO m/s_ „Ma­
zury” zebrała 2155 zł, o czym 
melduje kapitan statku i de­
legat załogowy.

Na apel jednej z klas II Li­
ceum Ogólnokształcącego we 
Wrzeszczu młodzież szkoły 
postanowiła do 8 bm. przeka­
zać na odbudowe zamku fun­
dusze uzyskane poprzez zbiór­
kę makulatury i złomu.

* * *

kowe roboty. Świadczą o 
tym bardzo dobre wyniki 
wydziału przeładunków 
„Dalmoru” za ub. rok. Za­
dania produkcyjne za 1970 
rok wydział wykonał w 
136 proc., a złożyła się na 
to praca dziesiątków lu­
dzi, takich jak: Józef Dy­
bowski, Franciszek Kon­
kol, Stanisław Garstka, 
Leon Bistroń, Józef Mie- 
lusz, Stefan Stencel, Jó­
zef Burchaez, Edmund 
Plotka, Wacław Wojtas. 
Są to długoletni pracowni­
cy, wszyscy sponad 10-let- 
nim stażem pracy w „Dal 
morze”, wysoko wykwalifi­
kowani, znający jak włas­
ną kieszeń wszystkie prace 
portowe, bardzo związani 
z przedsiębiorstwem, goto­
wi stawić się do pracy na 
każde żądanie, w niedzielę 
i święto.

HP A nabrzeżu portu ry- 
ii||backiego ogromny stos 
i w rudawych beczek. Po­

rządnie poukładane czeka­
ją na załadunek na ry­
backą bazę. Góra drewnia­
nych skrzynek powędruje 
na podpływające do kei 
kutry. I jedne i drugie 
przygotowali dokerzy.

21 stycznia, w dniu, w 
którym odwiedziłam port, 
pracowała pełna obsada 
wydziału — 119 pracowni­
ków w 7 brygadach prze­
ładunkowych. Jedni zajęci 
byli dostarczaniem tarcicy 
koniecznej do produkcji de­
nek do beczek, inni prze­
rzucali z placów do myjni 
przeznaczone dia kutrów 
„Kogi5’ — skrzynie, jesz­
cze inni beczkowali sól, 
sztaplowali beczki dla ba­
zy „Kaszuby”.

W styczniu z większych 
jednostek, rybaccy dokerzy 
obsłużyli statek łączniko­
wy „Piast” i bazę „Gryf 
Pomorski”. Kiedy z nimi 
rozmawiałam — oczekiwali 
na przybycie do portu w 
Gdyni bazy „Kaszuby”. Ba 
za zapowiedziała podejście 
pod załadunek na 30 stycz­
nia. Miała zabrać sporą 
ilość beczek pustych i z 
solą. Żeby szybciej obsłu­

żyć tę wielką jednostkę, 
dokerzy przygotowali część 
zaopatrzenia wcześniej. 
Zamówienie brzmiało: 28
tys. beczek pustych i 9 tys. 
z solą! Trzeba je załado­
wać w bardzo krótkim 
terminie pięciu dni. Łat­
wo sobie wyobrazić tempo, 
w jakim dokerzy pracują, 
skoro w siatce załadow­
czej statkowej windy, na 
jeden unos mieści się led­
wie kilkadziesiąt beczek! 
Do dwudziestego pierwsze 
go dokerzy przygotowali 
na nabrzeżu 12 tys. beczek 
pustych i 7 tys. z solą. 
Do przyjścia bazy, skon­
centrowali się na rytmi­
cznym przerzucie beczek 
ze składowiska w Oksy­
wiu do portu rybackiego, 
a ponadto na beczkowaniu 
soli. Nie było to zresztą 
jedyne zajęcie. Równolegle 
prowadzili wyładunki wa­
gonów z solą, opałem, od­
padami rybnymi, rozładun 
ku ryby świeżej, dostarcza­
nej przez rybaków „Kogi” 
i lugrotrawlery szczeciń­
skiego „Gryfa”.

|ps ZAS uzyskany z przy 
B śpieszenia prac por- 

towych, dokerzy wy­
korzystują na ponadplano­
we czyny. W ub. roku jed­
nym z najwartościowszych 
było rozładowanie pięciu 
trawlerów-przetwórni, przy 
byłych z morza z rybą 
mrożoną w porcie rybac­
kim, zamiast w porcie han 
lowym przez tamtejszych 
dekerów, gdzie zwyczajo­
wo — według umowy z Za 
rządem Portu Gdynia — 
rozładowuje się jednostki 
rybackie. W styczniu br. 
czyny mniej atrakcyjne, 
ale na miarę aktualnych 
możliwości, podjęło ‘parę 
brygad przeładunkowych. 
Np. zespół Henryka Ko­
mora zobowiązał się przy 
śpieszyć rozładunek wago­
nów z koksem, a brygada 
Jana Jaworskiego przy­
śpieszyć beczkowanie soli 
dla bazy „Kaszuby” oraz 
przerzucić węgiel z pla­
ców do kotłowni.

Maria LENG

NIE TYLKO ŻrEOBKI I PRZEDSZKOLA

W naszym kraju dzieją się rzeczy magiczne; jed­
ną z takich jest „ustabilizowana’ pozycja kobie­
ty w miejscu pracy. Poprzeczkę zawieszono nisko, 
przeciętnie na. wysokości zastępcy kierownika dzia­
łu. Tak było w pierwszy ch pięciu latach po wojnie, 
gdy „nie matura, lecz chęć szczera”... i nic się 
nie zmieniło do dziś, kie dy wśród zatrudnionych z 
wykształceniem średnim i wyższym przeważa od­
setek kobiet.

S«AMY wprawdzie jed- 
ną reprezentantkę 

® ® płci pięknej w Ra­
dzie Państwa, lecz potem 
następuje długa przerwa 
w dół aż do stanowiska 
dyrektora zjednoczenia, 
gdzie również udało się 
wtargnąć jednej niewieś­
cie (a nawiedzona przez 
nią „Polfa” działa nie go­
rzej niż inne...).

Wśród dyrektorów przed 
siębiorstw kobiety stano­
wią tylko dwa procent, 
wśród ich zastępców — 
tylko 6 procent.

Promiliowe drgnienia 
tych odsetków w górę w 
niczym nie nawiązują do 
rewolucji oświatowej, któ­
ra ogarnęła polskie kobiety 
w stopniu nie mającym 
sobie równego w świecie. 
Ponadpodstawowe wykształ 
cenie ma dziś 41 procent 
zatrudnionych kobiet i 36 
proc. mężczyzn, średnie i 
wyższe 27 proc. kobiet i 17 
proc. mężczyzn.

Tymczasem, gdy mowa 
o „sytuacji kobiety pracu­
jącej”,

Ale pracodawcy i orga­
nizacje związkowe

MAJĄ WOBEC KOBIET 
INNE ZADAWNIONE 

DŁUGI

WCIĄŻ WRACA 
TAKI SAM PACIERZ:
Trzeba stworzyć kobiecie 

warunki do podnoszenia 
kwalifikacji, zwiększyć li­
czbę żłobków i przedszko­
li, zapewnić opiekę nad 
dziećmi w wieku szkol­
nym.

Wszystko to prawda, 
lecz częściowa. V/ dodat­
ku znana na pamięć dzia­
łaczom, którzy jej nie za­
przeczają, tylko biernie 
czekają, aż żłobki, przed­
szkola i świetlice spadną 
im jak manna z nieba. 
Dziś nawołujemy do sa­
morzutnego rozwiązywa­
nia spraw socjalnych i ma­
my nadzieję, że takie ape­
le odniosą skutek.

Nie dostrzegają jej jako 
pracownika o pełnych wa­
lorach zawodowych, rów­
noprawnego kandydata do 
wszystkich stanowisk. Wma 
wiają jej, że „ciałem jest 
w fabryce, a duchem w do­
mu”, „chce odpracować 
swoje i prędko wrócić do 
dzieci”, „odpowiadają jej 
tradycyjne układy”. Sło­
wem, że pogodziła się z 
myślą, iż w oczach praco­
dawcy nic nie znaczy jej 
dyplom technikum czy u- 
czelni. bo w pracy naj­
ważniejsze to być mężczyz­
ną.

Faktycznie kobiety wcale się 
z tym nie pogodziły. Ich am­
bicje zawodowe wydobyto na 
światło dzienne w ankietach, 
w których zapytano o moty­
wy podjęcia pracy. Niewy­
kwalifikowane podawały, jako 
prawie jedyny, motyw zarob­
ku, Kobiety ze skończoną 
szkołą podstawową lub zasad­
niczą szkołą zawodową stawia­
ły zarobek na miejscu pierw­
szym, lecz nie wyłącznym. Dla 
nich ważna też była praca w 
wyuczonym (albo przyuczo­
nym) zawodzie. Wreszcie u 
niewiast z dyplomem techni­
ka czy magistra zarobek scho­
dził na plan dalszy, na czoło 
wysuwały się

mu. Nie ma dziś ważniej­
szej sprawy, jak ta, żeby 
każdy zatrudniony dał z sie­
bie jak może najwięcej, 
byśmy szybciej wypłynęli 
na czyste, wartkie prądy 
gospodarki.

Tymczasem umiejętności 
naszych kobiet są, jak bi­
blijne zakopane talenty: 
istnieją, lecz nie służą te­
mu czemu, powinny. „Cze­
kając na Godota” technik - 
chemiczka wodzi długopi­
sem po rejestrze biurowej 
korespondencji, a miejsce 
w produkcji zajmuje nie- 
dokwalifikowany laborant 
po dziesięciu klasach. Ma­
gister inżynier-elektronicz- 
ka dłubie w czymś, co na­
leżałoby robić technikowi, 
gdy ten kieruje działem 
wytwórczym. Magister-e- 
konomistka „urządziła się” 
jako pomoc zastępcy głów­
nego księgowego i ani komu 
w głowie myśleć, że mo­
głaby kiedyś zająć jego 
miejsce.

Takie sytuacje to luksus, 
który pomnożony przez re­
gularność z jaką u nas wy 
stępują i przez wciąż ro­
snące zastępy wykształco­
nych kobiet — stanowi kto 
wie czy nie

li przyjęcia kobiety musi 
ją traktować ze specjalną 
troską, która nasila się w 
okresie ciąży, macierzyńst­
wa, pielęgnowania niemo­
wląt i chowania dzieci do 
lat czternastu. Dlatego nie­
jeden kierownik mówi, że 
„gdy muszę zaangażować 
kobietę, czekam aż się zgło­
si mężczyzna” i uważa ko­
biecość w przedsiębiorst­
wie za dopust boży.

Tymczasem ani on, ani pra­
codawca, ani organizacje spo­
łeczne, które ofiarnie próbu­
ją „poprawić atmosferę wo­
kół pracy kobiet”, nie pomyś­
leli, że chcąc mieć naprawdę 
wartościowego pracownika płci 
żeńskiej, trzeba przed nim* 
jak przed każdym, otworzyć 
wszystkie drogi awansu, do 
których daje przepustkę wy­
kształcenie. Czyż człowiek 
sztucznie hamowany w roz­
woju zawodowym może jako 
pracownik spełnić współczesne 
oczekiwania? Czy nasza go­
spodarka, w której prawie 
35 procent zatudnionych (ko­
biety stanowią już prawie 40 
procent zatrudnionych, lecz 3 
proc., nie skończyło szkoły 
podstawowej i dla nich droga 
awansu jest słusznie zamknię­
ta) ma de facto zamkniętą ka­
rierę profesjonalną, prawidło­
wo operuje elementem pracy 
ludzkiej, który w naszym u- 
stroju tworzy niemal cały do­
chód narodowy?

JEDNO
Z NAJWIĘKSZYCH 
MARNOTRAWSTW 

SPOŁECZNO- 
-EKONOMICZNYCH

Pracą zawodową kobiet 
zajmuje się prawo, prze­
pisy są nader surowe dla 
pracodawcy. Już od chwi-

„Słaba płeć, a jednak 
najmocniejsza”... Skąd się 
to wzięło w piosence? Dzi­
siejsze kobiety to silna 
płeć, a mimo to najsłab­
sza w jednym z dwóch naj 
ważniejszych rozdziałów ży 
cia, w pracy zawodowej. 
Dla czyjego dobra?

Irena FRĄCKOWIAK

ZAMIŁOWANIA 
I AMBICJE ZAWODOWE

Mimo to wmawia się da­
lej kobietom, że w czasie 
pracy „tylko patrzą na ze~

: gatek, żeby biec do do­
mu”...

Gdybyśmy nawet chcie­
li powiedzieć „Pal sześć tę 
sprawę! Niech kobiety sa­
me sobie radzą z szefami, 
w końcu, gdy zabraknie in­
żynierów - mężczyzn, i tak 
zajmą miejsca naczelnych” 
— sytuacja jest nie po te­

; >. - ■ •: •• .
h % * * - ■

.............

47 łabędzi zgromadziło się na nie zamarzniętych dotych 
czas wodach Wełtawy w Czeskich Rudziejowicach (po­
łudniowe Czechy). Nigdy jeszcze nie obserwowano tak 
dużej liczby łabędzi w zimie.

CAF — CTK

Z Zamechu
Nowe typy pras i młotów

ZAMĘCHOWSKI wy­
dział, produkujący pro 
totypy maszyn do 

przeróbki plastycznej me­
tali i oznaczony w nomen­
klaturze zakładu krypto­
nimem P3, istnieje od roku 
1965. Jego nieliczna zało­
ga, specjalizująca się w 
wykonywaniu prototypo­
wych maszyn, wypuściła 
do chwili obecnej 10 sztuk 
tych urządzeń, zbudowa­
nych w oparciu o projek­
ty Centralnego Biura Kon 
strukcji Pras i Młotów oraz 
własne opracowania kon­
strukcyjne.

— Jakie sa najbliższe zada­
nia prototypowni? — pytamy 
inż. KAZIMIERZA BIEDRZYC­
KIEGO kierownika biura 
fabrykacji wydziału.

— Pod koniec ub. roku 
zakończyliśmy pomyślnie 
prace przy prototypie pra­
sy karbowo-ramowej (typ 
PKrR-0400/2). Maszyna już 
pracuje w Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych w 
Lublinie. W tej chwili na­
sze prace koncentrują się 
przy dwuśrubowej — hyd­
raulicznej prasie, będącej 
kontynuacją całej serii 
tych maszyn. W przygoto-

TtliiVI. GABRIELA KOSTANECKA

W czasie narady prezesów 
wojskowych kół PTTK i akty 
wu zarządu oddziału PTTK 
Marynarki Wojennej zainicjo­
wano zbiórkę pieniężną na 
rzecz odbudowy Zamku Kró­
lewskiego. Już w pierwszym 
dniu zbiórki turyści wojsko­
wi z Gdyni zadeklarowali 1000 
zł wzywając do naśladownic­
twa inne oddziały wojskowe 
i koła PTTK.

Dział inwestycyjny przy Dy­
rekcji Okręgu Poczty i Teleko 
niunikacji wezwał pracowni­
ków łączności do zbiórki na 
rzecz odbudowy zamku. Wśród 
pracowników DOPiT zebrano 
już i przekazano na konto 
PKO 2978 zł.

Pracownicy Biura Spraw 
Osobowych i Okręgowy Ośro­
dek Szkolenia przy DOKP — 
Gdańsk, przekazali na od­
budowę zamku 370 zł.

Richard T. Bearden prze 
szedł okrutne tortury, za­
nim dołączył do swoich 
przodków na niebiańskich 
Wielkich Łąkach. Wyrwa­
no mu paznokcie palców u 
nóg. W otłuszczoną pierś 
wbito zapałki, które nastę­
pnie zapalano. Dziwaczna 
pozycja ramion pod korpu­
sem rozumiała się sama 
przez się: były połamane.

Cały tors pokryty był ra 
nami.

Odór krwi i palonego 
ciała zatruwał powietrze.

Koło twarzy leżał kne­
bel z długimi kawałkami 
plastra. Musiano mu za­
kleić usta, by uniemożli­
wić wrzaski w czasie tor­
tur.

T prawdopodobnie w osta 
tnim momencie zerwano

plaster, żeby go tylko za­
pytać, czy zdecydował się 
mówić. Na chwilę przed 
uduszeniem, gdyż zginął 
uduszony.

Obaj mężczyźni zaczęli 
odzyskiwać zimną krew.

W pierwszej chwili za­
skoczył ich potworny wi­
dok, ale w ciągu swojej 
kariery mieli liczne okazje 
oswoić się z najbardziej 
odrażającymi aspektami 
natury ludzkiej.

— Słuchaj, Steve, — mru 
knął Brady — nasze do­
chodzenie nie będzie takie 
znowu wesołe, jeżeli za ka­
żdym razem, gdy tylko tra 
firny na ślad, będziemy na­
tykać się na trupa.

— Nie tylko że nie bę­
dzie takie znowu wesołe — 
rzekł Kennedy — ale po­

woli dochodzę do przeko­
nania, że jest ono bardzo 
niepokojące.

— Dlaczego?
— Na starcie wyglądało 

nijako. Ot, zwyczajnie, ja­
kaś kobieta bierze zastrzy­
ki z narkotyków i pada o- 
fiarą zbyt mocnej dawki. 
Przez Teda Labora dowia­
dujemy się nazwiska do­
stawcy narkotyku. I oto 
w ciągu dwudziestu czte­
rech godzin wspomniany 
dostawca usmażył się w 
swoim domu, zafasowawszy 
przedtem kulę w łeb. Ru­
szamy śladem Dicka Bear- 
dena, który sfotografował 
Lydię Labor i tego same­
go dnia, niemal na na­
szych oczach, Bearden zo­
staje zakatrupiony. Tym ra 
zem Ted Labor nie mógł 
nikomu powiedzieć, że in­
teresujemy się Beardenem.

— Nie, rzecz jasna.
— Na mój gust ci mor­

dercy są ciut za bezczelni. 
W biały dzień organizują 
rzekome rozruchy rasistow 
skie i z zimna krwią li­
kwidują Lyle Ryana. I w 
biały dzień, w momencie 
kiedy my po drugiej stro­

nie ulicy prowadzimy ob­
serwację, przychodzą, tor­
turują i mordują Beardena.

— Coś mi się zdaje, Ste­
ve, że oni nie musieli wie­
dzieć, że ten dom mamy na 
oku, inaczej nie postąpili­
by w ten sposób.

— Tak i mnie się zdaje, 
Stup, i właśnie dlatego je­
stem niespokojny. Jeżeli 
chodzi o Lyle Ryana, mogę 
to jeszcze zrozumieć: sze­
fowie gangu narkotyków 
wiedzieli, że Murzyn jest 
spalony i upiekli go, że się 
ośmielę tak wyrazić. Ale 
w przypadku Beardena? 
Jedyna rzecz, jak nam 
przynajmniej wiadomo, któ 
ra łączy Beardena z tą 
sprawą, to fotografie. Trze 
ba więc założyć, że jakaś 
inna ekipa, oprócz naszej, 
interesuje się także tymi 
fotografiami.

— A może Bearden był 
również zamieszany w han 
del n a rkotykami ?

— To by mnie dziwiło. 
Stup. Gdyby, tak, było i 
gdyby Bearden nagle stał 
się niebezpieczny, szefo­
wie narkotyków byliby go 
po prostu zlikwidowali:

Nie zadawaliby sobie tru­
du, żeby go jeszcze torturo 
wać i przetrząsać jego no­
rę, jak to uczyniono.

— Przyznaję, Steve, że 
ten argument ma swoją 
wagę.

— Zastanówmy się. Stup 
przez chwilę. W jakich oko 
licznościach postępuje się 
w taki sposób, jak tutaj?

— Kiedy czegoś sie szu­
ka i kiedy chce się wydu­
sić z faceta, gdzie ta rzecz 
się znajduje.

— Wspaniale rozumu­
jesz, Stup. Idźmy jeszcze 
dalej. Kiedy widzisz lokal 
w takim stanie, co ci przy 
chodzi na myśl?

— Nie bardzo wiem. co 
chcesz przez to powiedzieć. 
Steve.

— Zaraz się dowiesz 
Sprawdźmy jednak naj­
pierw pare szczegółów.

Odwróciwszy sie od tru 
pa, obaj mężczyźni prze­
szukali resztę miesz.karda 
szczególnie *»og kurhpie ! 
łazienkę, która służyła za 
laboratorium. Wszędzie na- 
nowa! istny chaos. Wszv 
stko bvło porozrzucane 
przetrząśmy* snG^r0wa- 
ne. * (C. d. ri.)

waniu, mamy nową pra­
sę, skonstruowaną i opa­
tentowaną. Będzie to uni­
kalna maszyna, z której 
przyszłościową produkcją 
seryjną wiążemy duże na­
dzieje. Pozwoli ona bo­
wiem na modernizację u- 
rządzeń kuźniczych w za­
kładach przemysłowych i 
stworzy równocześnie du­
że możliwości eksportowe.

Odrębną serię prototy­
pów stanowią młoty sprę- 
żarkowo-matrycowe. Do 
chwili obecnej wykonaliś­
my dwa typy tych mło­
tów MSM-250, MSM-400, 
a w bieżącym roku zakoń­
czymy budowę trzeciego 
(MSM-630) najbardziej uni 
wersalnego z dotychczas 
wyprodukowanych. W ko­
lejce oczekuje kolejny je­
szcze cięższy prototyp 
(MSM-1250).

Nowością na skalę kra­
jową będzie nowa kon­
strukcja prasy do wyci­
skania na zimno. Pierwszy 
jej egzemplarz przejdzie 
gruntowne badania w Cen­
tralnym Laboratorium Ob­
róbki Plastycznej. Ponadto 
z nowości jest jeszcze kuź­
niarka (KH 315), która w 
tym roku opuści warsztat.

— Obróbka plastyczna jest 
barrlzo ważnym czynnikiem 
wzrostu wydajności produkcji 
przemysłu maszynowego — do- 
rlaje inż. K. Biedrzycki, —. 
Dość często poziom technolo­
gii tego przemysłu określa się 
procentowym udziałem obrób­
ki plastycznej. Zameeh jest 
podstawowym producentem 
obrabiarek do przeróbki pla­
stycznej metali Nowe kon­
strukcje pozwalaja na elimi­
nowanie maszyn starego typu, 
o mniejszej wydajności, wyko- 
nuiaoych szereg czynności wol 
niej i _ przy większej ilości o- 
neracii. Nasze prototypy po 
dokładnych badaniach eksploa 
tacyinvch wejdą do seryjnej 
produkcji. Staramy się mak- 
svmalnie skrócić czas. jaki 
dzieli projekt od efektu w po 
staci potowej maszyny.

Rozmawiał:
A. MINKIEWICZ

Spis ptaków
Na terenie całego kraju, 

a specjalnie w rejonach 
gęsto pokrytych jeziorami, 
trwa spis ptaków wodnych. 
Akcie te zorganizowała sek 
"Ija ornitologiczna Polskie 
go Towarzvstwa Zoologi­
cznego w Warszawie, korzy 
stajać 7 pomocy młodzieży 
akademickiej, szkolnej oraz 
nauczycielstwa.

*
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Nowa siedziba prawników
W Gdańsku przy ul. 

Chlebnickiej Pracownie
I Konserwacji Zabytkó

na kawiarenką klubo­
wą.

Na zdjęciu widzimy

j prowadzą budowę do- 
• rnu, w którym będą 
[ mieli swą siedzibę pra- 
| wnicy, zarząd związku, 
! zespoły adwokackie. Bę

dzie tu również miejsce

jeszcze zakrytą ruszto­
waniami zachowaną, 
zabytkoioą bramę przy­
legającą do nowych ka 
mieniczek.

Fot. W. Nieżywiński

Gdyńskie
modnego

laboratorium
wzornictwa

Mieszczące się przy ul. Warszawskiej w Gdyni labo­
ratorium jest zupełnie nietypowe. Powstające tu koncep­
cje to po prostu wzory na użytek spółdzielczego prze­
mysłu odzieżowego, który, jak wiadomo, posiada niema­
ły wkład w zaopatrzeniu rynku krajowego, także i gdań­
skiego.

Centralny Związek Spółdzielczości Pracy powołał ta­
kie laboratoria do życia przed paru laty, po to, by dzię­
ki nim możliwie maksymalnie wyrugować ze spółdziel­
czej produkcji buble, których los jest z góry przesą- 

H dzony.

Zadaniem laboratorium 
gdyńskiego, działającego 
pod patronatem Woje­
wódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy w Gdańsku 
jest modelowanie lekkiej 
odzieży damskiej i młodzie 
żowej, przede wszystkim 
zaś dziecięcej. Pole do po­
pisu zatem wdzięczne, tym 
bardziej, że na tym odcin­
ku tak wiele jest jeszcze 
do zrobienia. Ale sukces 
laboratorium nie ograni­
cza się do opracowania 
estetycznego modelu. Mo­
del ten musi spełniać wie­
le innych warunków: na­
dawać się do produkcji 
taśmowej, nie może być 
zbyt pracochłonny oraz 
powinien być i oszczędny 
w zużyciu surowca. Wszy­
stko razem wziąwszy, mu­
si więc być modny i ta-

0 tym warto
wiedzieć

ESP DZlS W TR0JMIEŚCIE
O godz. 19 w Klubie MPiK 

W Sopocie — kalejdoskop kul 
turalny w opracowaniu mgr 
E. Kochanowskiej.

W WDK w Gdańsku (ul. 
Korzenna 33/35) o godz. 18 
prelekcja dr W. Tuszko pt. 
„Laboratoryjna obróbka błon 
fotograficznych barwnych i 
czarno-białych ze szczegól­
nym uwzględnieniem orwo- 
chromu”. Organizuje: Gdań­
skie Towarzystwo Fotografi­
czne.

W Klubie PTTK w Gdyni 
(ul. 3 Maja 27) o godz. 17 
prelekcja pt. „Kociewie i jego 
zabytki”. Zaprasza Klub Or­
ganizatorów Turystyki „Jan­
tar”.

PRZERWA W DOSTAWIE 
fc WODY

Woj. Przedsiębiorstwo Ro­
bót Wodociągowych i Kana­
lizacyjnych w Gdańsku in­
formuje mieszkańców osiedla 
„Narwik”, że w dniu 6 bm. 
od godz. 9 do 13 będzie przer­
wa w dostawie wody.

UWAGA,
KOMISARZE SPISOWI!

Miejskie Biuro Spisowe w 
Gdańsku informuje, że na­
grody dla rachmistrzów spiso­
wych w dniu dzisiejszym zo­
stały przekazane do urzędów 
pocztowych, które je doręczą 
na adresy domowe.

ŚLIZGAWKA W OLIWIE
Jak informuje „Balt-Tou- 

rist”, ogólnie dostępna śliz­
gawka na sztucznym lodowi­
sku przy ul. Bażyńskiego w 
Oliwie czynna jest w piątek 
5 bm. od gddz. 18.30, w sobo­
tę i niedzielę od godz. 19, w 
poniedziałek 8 bm. i we wto­
rek 9 bm. od godz. 18.30. Na­
tomiast nieczynna jest stale 
we środy. V/ dniach 11 i 12 
bm. korzystać będzie można z 
lodowiska od godz. 19.30.

(st)

Zakwitły bratki 
i stokrotki

Tego jeszcze nie było. 
Wiosna w styczniu. Doty­
chczas zwiastowały ją leś­
ne kwiaty: zawilce, pier­
wiosnki, fiołki i przylaszcz 
ki. W br. iście majowa au­
ra sprawiła, że io przydo­
mowych ogródkach w 
Trójmieście zakwitły... 
bratki i stokrotki. H

WYPADKI
Kierowcy jeżdżą bardzo nie­

ostrożnie — to jest stwierdze­
nie wynikające z wczoraj­
szych wypadków.

Dwa wypadki, które zdarzy 
ły się w Gdańsku są tego naj 
lepszym dowodem. Kierowca 
„Warszawy” 11-42 GK nie u- 
dzielił pierwszeństwa przejaz­
du tramwajowi linii „12” na 
ul. Świerczewskiego i uderzył 
w niego. Obydwa pojazdy zo­
stały uszkodzone. Podobnie 
drugi kierowca, który na 
Węźle Oliwskim prowadząc 
samochód „ZUK” 88-96 WW 
nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu samochodowi „War 
szawa” 56-90 GK.

Nieznajomość lub nieprze­
strzeganie podstawowych prze 
pisów są jak się okazuje na­
gminnym zjawiskiem wśród 
kierowców. (jad)

— Na Wieczór Magików
każdy uczestnik przygotowuje 
jakąś sztukę magiczną. Oby­
dwa pomysły nadesłał Zbig­
niew Frusk ze szkoły nr 41 
w Gdańsku.

— Bogdan Hinc ze Szkoły

Giełda pomysłów-trwa
• PIERWSZY PROPORCZYK DLA UCZNIOW­
SKIEJ SPÓŁDZIELNI e KOMU PRZYPADNIE 
NASTĘPNY? • KTO WYLOSOWAŁ KSIĄŻKĘ?

PTTTTłWCłZA triołrla nn- Z Gdańska, proponuje TraperIERWbZA giełda po ską Wypra’wę> w czasie któ. 
my slow, którą Pio- rej można urządzić tropie- 
wadzimy wspólnie Z nie śladów, zdobywanie prze- 

Klubem Organizatorów szkód itp.
Wolnego Czasu „Neptun” _ Turystyczne wybory to 
przy TPD, zakończyła się po pros(tu konkurs na najład- 
zwycięstwem spółdzielni niejszy obiekt dzielnicy czy 
uczniowskiej. Propozycja miasta, organizowany przez 

• , „„ kilkuosobowe grupy, z kto-spopularyzow arna. tej or- rych każda ustala listę swo- 
ganizacji szkolnej nadesła- ich propozycji, 
na została przez uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 50 
w Gdańsku, gdzie taka 
spółdzielnia działa z du­
żym pożytkiem.

Proporczyk klubu otrzy­
muje więc ta spółdzielnia, 
zgodnie z zapowiedzią Podstawowej nr 14 (tez w 
wśród czytelników, którzy Gdańsku) zaproponował Fa- 
wzięli Udział W głosowa- brykę Tajnych Rzeczy. „Fa- 
niu 1 rozlosowano 5 ksią- brykę” można urządzić w piw 
żek. Otrzymują je (za poś- nicy czy na strychu. Pótrzeb- 
rednictwem poczty): Iwo- ne (d0 fabrykowania tego co 
na Szalaty Z oliwy, Gra- zespól uzna za stosowne) na- 
żyna Skowrońska z Gd.- rzędzia, można zorganizować 
Lipiec, Maria Kolendowie/ przy pomocy rodziców, 
z N. Portu, Grzegorz Drze — Tytuł Zimowego Mistrza 
wieki z Gd.-Siedlec oraz Podwórka otrzyma grupa, któ 
Barbara Mąkosą z Oliwy. ra popisze Sję najlepszymi zja 

O tym, że giełda spouva Z(jam^ saneczkarskimi, celowa 
ła sie z zainteresowaniem niem do bałwana itp> zabawę 
młodzieży ze szkół podsta- f<f zaproponowal Jar0siaw 
WOWych, licealnych l ze ta Baraclziej z Gdańska, 
młodzież ma sporo napraw
dę interesujących pomy- Doskonałą formą infor-
słów, Świadczą liczne li- mowania o tym, co w naj- 
sty nadsyłane dla klubu bliższym czasie dana grupa, 
„Neptun’’. Spośród wielu, drużyna organizuje (np. mecz, 
kapituła turnieju (zbiera- konkurs) jest Podwórkowe 
jąca się zawsze pod ko- Echo. Taką właśnie gazetkę 
nieć miesiacą) wybrała wydaje zespół przy szkole 
dziesięć. Który z nich nasi nr 37 w Gdańsku, 
młodzi czytelnicy uznają , .
za najlepszy, dowiemy się Taxe w skrócie wygląda 
za miesiąc. Na razie za- opis proponowanych na 
poznajmy sie z tymi pro- drugą giełdę pomysłów.
pozycjami. Oto one:

— Może organizatorzy wy­
praw turystycznych mogliby 
Zorganizować coś w rodzaju 
pokazu mody na ekwipunek 
turystyczny. Ułatwiłoby to żv 
cie wielu uczestnikom wycie­
czek i rajdów, twierdzi Marek 
Zenio z ŻSZD w Gdańsku.

— Bal księżycowy to projekt 
Zofii Jahołowskiej ze szkoły 
nr 53 w Gdańsku. Do tej za­
bawy potrzebna jest „kosmi­
czna” dekoracja sali, stroje 
astronautów i naturalnie od­
powiednia muzyka.

— Pomysł interesującej za­
bawy nadesłała Maryla Stysz 
z Gdańska. Jest nią Zimowy 
Wieczór, w czasie którego mo 
żna przeprowadzić np. zgaduj- 
zgadulę na temat życia zwie­
rząt leśnych. Dobrze byłoby 
zaprosić na takie spoitkanie 
leśniczego czy gajowego.

— Dla urządzenia Oryginal­
nego Kominka potrzebna jest 
obręcz parę metrów sznurka 
i kolorowy papier, żarówka 
Z tego wszystkiego montuje 
się rodzą;) indiańskiego wigwa 
mu.

— Jako próbę zaradności te­
renowej, Zbyszek Szymański

Z pewnością, każdy z nich 
zyska sobie zwolenników, 
zwycięży jednak ten, któ­
ry otrzyma najwięcej ku­
ponów. Dlatego prosimy 
naszych młodych czytelni­
ków o wypełnienie zamiesz 
czonego obok kuponu, po­
dając koniecznie swoje
imię, nazwisko. Przypomi­
namy adres: Klub Organi­
zatorów Wolnego Czasu
„Neptun” Gdańsk, ul. 
Mariacka 23.

Przypominamy też, że 
giełda pomysłów trwa.
Nadal klub „Neptun” ocze 
kuje na różne propozycje 
organizowania wolnego 
czasu.

(ad)

KUPON GIEŁDY POMYSLÖW 

Za najciekawszą zabawę uważam .

Imię, nazwisko, szkoła, grupa lub klasa • . • •

Pełny sukces model o- 
siągnie dopiero wtedy, kie­
dy zatwierdzony na kra­
jowych giełdach znajdzie 
producenta, który go prze­
tworzy w sposób nie od­
biegający zbytnio od pier­
wowzoru. A to się, nieste­
ty bardzo często zdarza. 
Głównie dlatego, że pro­
ducent stosuje kiepskie, a 
w każdym razie nie odpo­
wiadające potrzebie mode­
lu tkaniny, nie mówiąc już 
o dodatkach, ot, choćby gu­
zikach...

Przyczyn rozbieżności mię 
dzy ofertami handlu a 
projektami laborato­
rium jest jednak wię­
cej. Jedno jest pewne, 
że gdyby laboratorium u- 
rządziło sprzedaż posiada­
nych modeli, w ciągu pól 
godziny rozeszlyby się 
wszystkie. To chyba naj­
lepszy komplement pod 
ich adresem. Rozmawiając 
z kierownikiem laborato­
rium, Marią Kujawską za­
pytałam. co jej zdaniem 
zmieniłoby sytuację na lep­
sze? — Przede wszystkim 
należałoby — odpowiedzia­
ła — produkować krótsze 
serie i koniecznie jeden 
wzór w kilku odmianach 
kolorystycznych. Poza tym, 
handlowcy powinni przy­
jeżdżać na giełdę z dokła­
dnym rozeznaniem czego 
poszukuje klient.

W przypadku spółdziel­
czości rzecz jest o tyle pro­
stsza, że to właśnie han­
del poprzez zamówienia 
decyduje o tym, co dany 
zakład powinien szyć.

O tym, jak dalece labo­
ratorium. o którym mowa, 
wychodzi naprzeciw po­
trzebom rynku, świadczy 
opracowana ostatnio ko­
lekcja wzornicza strojów 
szkolnych. Propozycje w 
najbliższych dniach zosta­
ną przedstawione w kura­
torium, które zresztą bę­
dzie miało w czym wybie­
rać, bo jest ich aż 32. Są 
to niebanalne w kroju i 
kolorach ubiory (sukienki, 
bezrękawniki, spódniczki, 
a nawet spodenki z blu­
zeczkami) dla dziewcząt 
starszych klas szkół pod­
stawowych -i szkół śred­
nich. Należy sądzić, że i 
gdańskie kuratorium, wzo­
rem ~ wrocławskiego, dla 
którego laboratorium oprą 
cowało już dość dawno

podobne wzory, wybierze 
coś dla gdańskiej młodzie­
ży.

Na wiosnę WZSP zorga­
nizuje specjalny pokaz 
przeznaczony dla szkół i 
handlu po to, żeby spół­
dzielnie mogły przed roz­
poczęciem nowego roku 
szkolnego przygotować od­
powiedni zapas nowych 
mundurków. Oczywiście, 
szkoły mogą sobie wybie­
rać różne modele na przy­
kład dla każdej klasy in­
ne.

Można się domyślać, że 
ta nowa moda ubrania 
uczniów będzie miała wie­
lu przeciwników wśród 
nauczycieli. Że jest tro­
chę... — taka „pstra” (bo 
tradycyjnego granatu w 
kolekcji raczej niewiele) 
zbieranina... Ale czy nie 
lepsze to niż zbieranina 
dowolna, nie ujęta w żad­
ne normy?

Na razie laboratorium musi 
przezwyciężyć trudności zwią­
zane z zakupem tkanin, po­
trzebnych do opracowania mo­
deli. W tej chwili, żeby labo­
ratorium to mogło kupić coś 
nie tylko w dwóch sklepach 
sprzedających „na rachunek” 
(gdzie nie ma żadnego wybo­
ru) trzeba załatwić kłonotli- 
we formalności, by uczynić 
zadość niepotrzebnej, papier­
kowej biurokracji.

(ad)

Na wstępie wiadomość 
dla Czytelniczki poszuku­
jącej białego kordonka.
Taki właśnie kordonek 
(po 15,10 zł — motek) mo­
żna nabyć w Gdańsku w 
sklepie MHD nr 103 przy 
ul. Łąkowej 10.

Do kiosku spożywczego 
znajdującego się obok Sto­
czni Północnej w Gdańsku 
dostarcza się ostatnio bar­
dzo niesmaczny chleb. Pro 
ducent: piekarnia w Let- 
niewie.

W kiosku „Ruchu” w tu 
nein przy dworcu PKP w
Gdańsku (pierwszy kiosk 
od strony dworca) w dniu 
3 bm o godz. 18.30 odmó­
wiono klientce sprzedaży 
zapałek gdy podała 5. zł. 
Przypominamy „Obowiąz­
ki w czasie sprzedaży” 
pkt. 11:

„Sprzedawca ma obowią 
zek posiadania dostatecz­
nej ilości drobnych pie­
niędzy do wydawania re­
szty. Nie może on uzależ­
niać sprzedaży od uiszcze­
ni» należności odliczoną 
kwotą lub drobnymi pie­
niędzmi”.

Znów mamy sygnały o 
odmowie w sklepach przy­
jęcia butelek po śmieta­
nie jeżeli nie posiada się 
przy sobie kwitku zasta­
wu. Informujemy klien- 
tów. że pkt. 13 „Obowiąz­
ków w czasie sprzedaży” 
mówi: „Przy zwrocie opa­
kowań, za które w skle­
pie pobrano zastaw, sprze-

MK 2^i|KSZYĆ 
DROGACH V

Serię wniosków zmierzają­
cych do poprawy stanu bez­
pieczeństwa na drogach nade­
słał nam BRONISŁAW JARZ- 
MIK Z GDYNI, łącznie z do­
kładnie wykonanymi szkicami 
sytuacyjnymi.

A oto pierwsza sprawa 
poruszona przez naszego 
Czytelnika. Na skutek nie-

POMOST NAD TORAMI

IBMmmmmh« ®ZJ

GDANSK. Opera, Borys 
Godunow, g. 19. Teatr Wielki, 
mecz. SOPOT, Kameralny, 
Kartoteka, g 18. GDYNIA, 
Muzyczny, Diabeł nie śpi, g. 
19.15.

GDANSK, Leningrad, Gwia­
zda południa, ang., od 11 1., 
g. 10.; Zbieg z Alcatraz, USA. 
od 18 1.. g. 12.30, 15, 17.30, 20. 
Kameralne, Dzwon admirała, 
ang., od 11 1„ g. 15; Zamek pu 
łapka, £r., od 16 1., g. 17.30, 20. 
Kosmos, Romantyczni, pol-, 
od 16 1., g. 16, 18, 20, Drukarz, 
Polłyanna, USA, od 11 1.. g. 
16.30: Darling, ang., od 18 1., 
g. 19. Motława. Bitwa nad 
Neretwą, jug„ od 14 1.. g.
15.45; Bohaterowie Telemarku, 
USA, od 14 1., g. 19.
Piast, Zdarzenie, jug., od 
18 1„ g. 16 18, 20.
Przyjaźń, Dzień oczyszczenia, 
poi., od 14 1„ g. 17, 20.
Gedania, Ruchomy cel, USA, 
od 16 1., g, 15.45. 18, 20.15.
Wrzos. Rzeczpospolita babska, 
poi., od 14 1., g, 16; Beczka 
prochu, jap., od 16 l„ g. 18, 
20. 2ak, Razem z Gunillą, 
szwedz.. od 18 1.. g. 16, 18, 
20. Dom Harcerza — Watra, 
Czterej pancerni i pies, I ser., 
poi., od 7 l„ g. 16 t 18. 
WRZESZCZ, Bajka, Mózg. fr.» 
od 14 I., g. 10, 12.30,
15.30. 17.45. 20. Znicz, Shalako, 
ang.. od 14 1., g. 15.15, 17.45, 
20.15. Tramwajarz, Król areny, 
radź., od 7 1., g. 16; Nie ma 
powrotu Johnny, pol., od 16 
l„ g. 18. 20. Zawisza, Angelica 
i sułtan, fr., od 16 L, g. 17<

19.15. NOWY PORT. 1 Maja,
Hombre, USA, od 14 1., g. 16, 
18.10, 20.20. OLIWA, Del­
fin Twarze na sprzedaż. USA, 
od 18 1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT Polonia, Przystań, 
poi. od’ 16 1., g. 10, 12, 14,
16, 18. 20.

GDYNIA, Warszawa, remont. 
Atlantic-Studyjne, Prom, poi., 
od 11 l„ g. 16, 18. 20. Goplana, 
Twarz anioła, poi., od 16 1„ 
g. 10, 12, 14. 16, 10, 20.
ORŁOWO, Neptun, Zakaza­
ne piosenki, ool.. od 12 l., 
g. 16; Doczekać zmroku, USA, 
od 16 g. 18, 20. OBŁUZE, 
Marynarz, Życie w Battersea, 
ang., od 18 1., g. 17, 19.15.
GRABÓWEK, Fala, Mózg. fr.. 
od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20.
CHYLONIA, Promień. Ludzie 
w pociągu, poi., od 12 1., g.
16; Łagodna, fr.. od 18 1.. g.
18, 20. RUMIA, Aurora, Czar­
na pantera, NRD. od 11 1., g.
18; Mały, poi., od 16 1., g. 20.
MAŁY KACK, Jagienka, Mi­
lion iat przed nasza, erą, ang., 
od 14 1„ g. 17; Angelica i suł­
tan, fr.. od 16 1., g. 19.
OKSYWIE, Mewa, Szkice war­
szawskie poi., od 16 1., g.
19,30. WITOMINO, Iskra, niecz.

DYŻURY NOCNE PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 72, ul. 

Stajenna 3: WRZESZCZ —
apt. nr 99, ul. Mickiewicza 
1—3; OLIWA - apt. nr 108. 
ul. Lumumby 4: SOPOT —
apt. nr 35. ul. 20 Październi­
ka 715; GDYNIA — apt. nr 54. 
ul. 22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK - apt. ne 88. al 

Zwycięstwa 49; Stogi — a ot. 
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA - 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej 111: ORŁOWO-ant. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

właściwego usytuowania 
kiosku „Ruchu” przy ulicy 
Marchlewskiego w Gdyni, 
(tuż obok przystanku ko­
lejki elektrycznej), przed 
kioskiem tworzy się „ogo­
nek” kupujących gazety i 
papierosy, co uniemożliwia 
innym swobodne przejście 
chodnikiem. W praktyce 
więc pasażerowie kolejki 
elektrycznej omijają cze­
kających przed kioskiem, 
wchodzą wprost na jezdnię, 
a to stwarza groźbę wy­
padku i jest niebezpieczne 
zarówno dla kierujących 
pojazdami, jak i pieszych

Czytelnik nasz proponuje 
przeniesienie kiosku „Ruchu” 
w inne miejsce oraz zlikwi­
dowanie bariery (oznaczonej 
na rysunku litera B), by po 
zejściu ze schodów pomostu 
(przy przystanku Gdynia-Sto- 
cznia) można było kontynuo­
wać drogę po chodniku, bez 
konieczności schodzenia na 
jezdnię, jak to jest obecnie.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznveh 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
czynna całą dobę.

dawca nie może żądać o?ca 
zywania jakiegokolwiek 
dowodu na jego uiszcze­
nie”.

Kwestie rozbieżności cen po 
ruszają Czytelnicy W. S. i P. 
G. Pan W. S. z Gdyni pyta 
dlaczego puszka gołąbków 
(import z Bułgarii) kosztuje 
w sklepie PSS nr 1 13 zł,
podczas gdy ten sam towar 
sorzedawany jest w sklepie 
PSS nr 36 (oba na terenie 
Gdyni) po 14 zl? Czytelniczka 
P. G. ciekawa Jest czym się 
różnią flaczki sprzedawane po 
30 zł za 1 kg w „Delikate­
sach” w Gdyni przy ul. Wła­
dysława IV od flaczków w 
cenie 27 zł za 1 kg sprzeda­
wanych ostatnio w SAM 
przy ul. Świętojańskiej. Zda­
niem Czytelniczki różnic sma­
kowych nie ma, identyczny 
jest także sposób przyrządza­
nia flaczków.

Otrzymaliśmy kilka sy­
gnałów w sprawie paczko­
wania mięsa. Nasi czytel­
nicy postulują zmianę spo 
sobu paczkowania przez 
porcjowanie mniejszych 
ilości mięsa. Przeważnie 
w SAM .mięsnych przy ul. 
Długiej w Gdańsku i SAM 
w Gdyni można nabyć 
mięso tylko w paczkach 
półkilowych i większych. 
Czy nie ma torebek ćwierć- 
kilowych?

Klienci sklepu spożyw­
czego przy ul. Dłu­
giej (obok Neptuna) na­
rzekają na niedostate­
czne zaopatrzenie stoiska 
z nabiałem. Proszą o więk­
szy wybór setów' topionych 
i twarogów. W sklepie 
tym rzadko bywa świeży 
twaróg chudy, „imperial” i 
homogenizowany.

Pod adresem hurtowni 
kierujemy pytania o: dam­
skie piżamy bawełniane i 
trykotowe.

Czytelniczki z Oruni
kwestionują jakość śledzi 
sprzedawanych w tamtej­
szym sklepie rybnym, proy 
simy o bliższy adres skle­
pu ponieważ przy ul. Je­
dności Robotniczej znaj­
dują się dwa sklepy tej 
branży, jeden należy do 
Centrali Rybnej (Jedno­
ści Robotniczej 137), drugi 
do MHD (Jedności Robot­
niczej 119).

Nasz tel. 31-45-17 czyn-: 
ny od 10 do 12.

LOKALNE

12.30 Interweniujemy. 13.00 
Tygodnik wiejski, 13 25 Porady 
Agrochemu, 13.30 Wykonawcy 
z Kamienia, 16.15 Dyskusja 
o związkach zawodowych. 16.35 
Muzyka operowa, 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.15 sprawy do załatwienia — 
fei. S. Goszczurnego .

PROGRAM II
9.00 Koncert poranny z udzla 

łem pianisty J. Ogdona, 9.55 
Koncert z nagrań ork. mand. 
Łódź. Rozgł. PR. 10.45 7 mu­
zyki francuskiej 14.05 Na e- 
stradach naszych przyjaciół. 
15.20 Światowe przebole 21.28 
Koncert rozrywkowy. 22.30 
Magazyn Polskiel Federacji 
Jazzowej. 23.00 Tańczymy we 
dwoje.

PROGRAM I
9.30 Ballady na trąbkę, 10.25 

Koncert muz. rozrywk,, 11.30 
Dcdykulemv drugiej zmianie 
-* koncert rozrywkowy, 13.20 
Swojskie melodie gra zesp. 
akord. T. Wesołowskiego. 13.40 
Rytmy j melodie dla wszy­
stkich 14 20 Polska muzyka 
baletowa, 15.05 Godzina dla 
dziewcząt 1 chłopców, 16.30 
Popołudnie z młodością. 19.30 
Koncert życzeń, 20.25 Muzycz­
ne pocztówki r Bułgarii, 21.15 
600 sekund z zesp B. Harde­
go, 22.00 Magazyn studencki, 
0.19 Koncert życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin 
w kraju.

PROGRAM HI
9.10 Kaprysy Henryka Wie­

niawskiego — gra Steven Sta­
tyk 10.35 Wszystko dla pań, 
15.00 Poza monitorem — mówi

myjcie 
owoce i jarzyny!
Państwowy Miejski Inspek­

torat Sanitarny dla m. Gdań­
ska komunikuje, że w okresie 
jesienno-zimowym sprzedawa­
ne owoce oraz warzywa mogą 
być zanieczyszczone środka­
mi zabezpieczającymi je przed 
szkodnikami.

W związku z powyższym ko­
nieczne jest mycie przed spo­
życiem surowych owoców i ja 
rzyn gorącą, a następnie zim­
ną wodą.

Karol Małeuźvńsk1, 15.50 Jazz 
na skrzypcach, wiolonczeli 1 
klawesynie 18.15 Wszystko w 
stylu folk, 18.15 Przyśpiewki 
beatowe, 19.30 Przyśpiewki 
lazzowe, 19.45 Polityka dla 
wszystkich, 21.59 Opera tygod 
nia: I. Strawiński — 2ywot 
rozpustnika 9? 08 Gwiazda sie 
dmiu wieczorów — Engelbert 
Humperdinck, 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu, 23 to Koncert tył 
ko dla melomanów.

10.00 Niezdolnv do slufrby 
liniowej — film fab. orod. 
radzieckiej. 14.50 ..Apollo 14” — 
P.eznośrednia transmisja z 
K-sWvca. 16 30 Dziennik TV, 
16.40 nia dzieci: Pora na Te­
lesfora — Rozmowy ze smo­
kiem. Podróż do Kra'nv To­
nu. Niespodzianka. 17 35 Nia 
tvlko dla nań 17,55 7.a kie­
rownica. 13 30 PANORAMA —
MAGAWN TAtTTGPAffAGVTNV 7, 
GDAWesrCA. 18 Gramy o te­
lewizor — teleturniej. 19 09 
Lektury yspótezesnp — nrzed 
kn-p^i-nmi cnanisław “Zieliń­
ski 19 9f pinh-gnoz 19 30 Dzień 
Oik TV 90 00 Wizyta — no­
wela filmowa nrcdukcd ra- 
rizieokiei. 90 30 Kral — tygod­
nik snoTeęznc-ooliłvczny, 21.10 
Góry (5 zm*erzekn — . film 
TVs». 21 4n Mistrzostwa Ruro- 
n— w jeździ» fi «żurowej na To* 
dzie Mazda dowolna męż­
czyzn) 92 00 n-«nnri1k TV.

PROGRAM o«wtatowy 
11.55 Dla szkół; wychowanie 

plastyczne dla klas VTTT — 
Gzy nudnie — znaczy ładnieĄj 
14.15 Fizyka dla nauczyciel!: 
Atomowa teorią budowy ma­
terii — CŁ I*


